
M  250. Piątek, 29 listopada (11 grudnia). 1874. M  250.

P renum erata  m ie jsco w a :
bez odnoś :enia:

Na rok  . . 9 rsr.
„  6 m iesi cy . 4 50 k.
„  3 n re s ią c e  . 2 25 k.
„  1 m iesiąc . . —  75 k.

Za odnoszenie dop! tea się 
0 kop. m iesięcznie.

P r  e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji
T>rzv Y l in i ln w p i  K r  I — L * • . _ , i • • i • * _

Presum orata la a n e jsc o w a
zo d ąy łk ą . pocącą; i 

N a r o k  . . . . .  i 2 rsr.
„ 6 iniesręoy . . 6
„ 3 miesiące . . 3 „
,. 1 miesiąc . i 1

przy ulicy Miodowej Kr. 487 iw  innych jej kantorach ’miejsKcbf— T s T p e tO T to n i1 ^  |,o5,er“ *'ę: ZH ,edcn raZ 8łe^  kopiejek ed wiersza druku lub jego miej-
w  k s i ę g a m i  A. P. Bazunowa na Newskim Prospekcie w doinu Olchinowej": w Moskwie! ^ O K  J E D E N A S T Y .  *** ** dwa raz>'’ d*iewi^  koPifl«k? *» tmy razy, dwanaście ko p i e j e k  i r. d. -

w księgami J. S. Sołowiewa. O ddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek!

MB»»*2,«3«sar2gnjB3sa
w y c h o d z i  c o d z i e n n i k ,  r i ;  ócz d n i  n i c d z i k d n y c i i  i s u  i \  r i : ( ; z i \ Y t > i i .

Ka lendarz  p ra wo s ław n y .

W  sobotę, S0 listop. (1 2  g ru d n ia) —  św. A ndreja ap.

W  niedzielę, 1 ( 1 3 )  g rudnia, —  św. N&uma pr.

W  poniedziałek, 2 ( 1 4 )  g rudnia, —  św. Awwakuma p.

Słońca w sol. o g o l i .  8 min. 1, z&oh. o goił*. S min. 4 5 .

Spostrzeżenia  m eteorologiczne
d o sta rczan e  przez obserw atorium  w arszaw skie. 

Osim 28 Listopada (10  Grudnia) 181 i  roić*.
C iśnienie po-, | T em per, pow. 
w ietraa sp ro - j p od ług  C eleja-; W ilęoć %  
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Kalendarz rzym sko-kato lick i.

W sobotę, 30 listopada (1 2 grudnia), — św. Synezjusza. 
W niedzielę, 1 (1 3 ) grudnia, — św. Łucji panny męcz. 
W  poniedziałek, 2 ( 1 4 )  grudnia, ~  św. Spirydjon i.

Wysokość wody na Wiśla stóp 4 oaii 0.

D ZIAD U R Z Ę D O W Y .

* Najjaśniejszy P an , 16 października roku bieżące­
go, Najwyżej rozkazać raczył: nowo wzniesione obw a­
row anie w oddziale A m u-D aryjskiro, na praw ym  b rz e ­
gu  A m u-D arji, przy wyjściu z niej łachy K uw an-D żar- 
ma, nazyw ać obwarowaniem  Nukas.

* N ajjaśniejszy P an , na najpoddanniejsze przedsta­
w ienie M inistra D ro g  K om unikacji o środkach zapo­
bieżenia na wewnętrznych kom unikacjach w odnych nie­
szczęśliwym wypndkom starcia się pomiędzy statkam i, 
Najw yżej rozkazać raczył: aż do czasu roztrząśnięcia 
d rogą  ustanow ioną projektów  o rozciągnięciu działania 
Najw yżej zatw ierdzonych 9 października 1867 roku 
przepisów  o żegludze po W ołdze i K am ie na inne 
drogi sp ław ne, ustanowić, w kształcie tym czasowego 
środka, obowiązkowe na wszystkich rzekach spław nych 
i jeziorach wewnętrznych wywieszanie w nocy na pa­
rostatkach, statkach i tratw ach ogni sygnałow ych w la ­
tarniach, stosownie do §§ 10, 11, 12, 13, 14, 15 i 16 
wyżej pom ienionych przepisów K am sko- W ołgskich, z 
z zastrzeżeniem , aby za nieposiadanie ogni sygnało­
w ych, winni pociągani byli do odpowiedzialności, usta­
nowionej w § 17 tych przepisów.

" R ady Pedagogiczne gim nazjum  i szkoły realnej 
N ikołajew skich, pragnąc uwiecznić pamięć zwiedzenia 
przez Je g o  C esarską Mość tych zakładów  naukow ych, 
ja k o  znaczącego w ypadku w ich życiu, podały prośbę, 
aby: 1) dzień i godzinę zwiedzenia przez Jeg o  C esarską 

, Mość N ikołajew skich gim nazjum  i szkoły realnej wyryć 
na tablicy m arm urow ej złotemi literam i, którą umieścić 
w salach aktowych; 2) nazwać N ikołajew skie g im na­
zjum  i szkołę realną, na cześć N ajw yższego Je g o  C e ­
sarskiej M ości Im ienia, „A leksandrow skiem u’; 3) u stano ­
wić kosztem procentu  od kapita łu  dwa tysiące czterysta 
pięćdziesiąt rubli, zebranego przez służących p rz y N ik o - 
łajewskiem  gim nazjum  i ofiarowanych przez honoro­
w ego k u ra to ra  B arjanozskiego sem inarjum  nauczyciel­
skiego, poddanego greckiego M acieja M aurokordato , 
a w N ikołajew skiej szkole realnej— od kapitału  tysiąc 
dwieście rubli, zebranego przez służących przy niej, w 
każdym  z tych zakładów  naukow ych po jednem  sty- 
pendjum , z nadaniem  im nazwy: „stypendjum  na p a ­
m iątkę zwiedzenia przez Jeg o  Cesarską Mość N a jja ­
śniejszego P an a  N ikołajew skich gim nazjum  i szkoły 
realnej 27 sierpnia 1874 ro k u .”

W  skutku  przedstaw ienia o tem ku ra to ra  O deskie- 
go okręgu naukow ego, M inister Oświecenia Publiczne­
go wniósł w tym  przedmiocie najpoddanniejsze przed­
stawienie, na którem  Jeg o  C esarska Mość, 30 paździer­
n ika roku bieżącego, w Liw adji, raczył W łasnoręcznie 
napisać: „Zgadzam się i podziękować."

* N ajjaśnieszy Pan, Najmiłościwiej raczył, 6 lis topada  r. b 
udcielić o rder ś w. A n n y  i - e j  k l a s y  —  jen e ra ł - majorowi, 
inżynierowi wojskowemu, członkowi Kom itetu Inżynierji G łów ne­
go Zarządu Inżynierji FJausmanowi.

gą być wyznaczani, na zasadzie punktu o § 22, d ro < ro - i • Podleśny * tr .rv  m.wt;.; -  i i • .  • a  . , .  
» i  robotn icy  arielow i kolejno. •

* Przez Najwyszo rozkazy w wydziale W ojny, w Carskiem  
S io le !

1) 21 listopada r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a  
l i .  zaliczony do piechoty arm ji actaba-kupitan Wieliczkowski—  
do W arszaw skiego bataljonu gubern jalnego  i porucznik 13 Bie- 
łozierskiego pu łku  piechoty im ienia Je g o  Królewskiej W ysokości 
W ielk iego Ksiyeia H eskiego Mojsiejenko—  do 127 Putiw lskie- 
go pu łku piechoty; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż y ,  z p o - 
w o d  u i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  porucznik 12 A stra­
chańskiego pułku grenadjerów  im ienia Je g o  Cesarskiej W ysoko­
ści N astępcy T ronu Cesarzewicza Żurawski—• w stopniu s z t  a b s 
k a p i t a n a .

2 ) 2  2 listopada r. b ,  p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a -  
1 i . m ajor rezerwowego szw adronu 5 A leksandryjskiego pułku 
huzarów im ienia Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
M ikołaja M ikołajewicza Starszego Łappo- Danilewski—  do re ­
zerwowego szw adrbnu 4 M ariupolskiego pu łku huzarów im ienia 
Jeg o  W ysokości L andgrafa  F ryderyka  H eskiego i podporucznik 
7 Żm udzkiego pu łku  grenadjerów  im ienia A rcyksięcia F rauc isz- 
k a -K aro la  Iwanow —  do 4 3 Ochockiego pułku piechoty; u 
w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e ­
s ó w  f a m i l i j n y c h :  ko rne t 5 L itew skiego pu łku  ułanów  i 
mienia Je g o  Cesarskiej W ysokości Arcyksięcia A lberta  A u stria ­
ckiego Stałkowski', chorąży 2 bataljonu saperów  U  za  tie  
stopniu p o d p o r u c z n i k a .

Przez  Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 17 października r. b ., a w a n s o w a n y  
z o s t a ł ,  kandydat na posadę klasową 21 M urom skiego pułku 
piechoty im ienia Jęg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
W acława K onstanty no wicza JJiadiura —  na r e g i s t r a t o r s  
k o l e g j a l n e g o ,  * mianowaniem w tym że pu łku  pełniącym  
obowiązki referenta do czynności gospodarczych.

* Przez Najwyższe ukazy im ienne wydane do Senatu R zą­
dzącego, 21 listopada 187 4 ro k u :

H eroldm istrz, rzeczywisty radca stanu Orlow, Najmiłościwiej 
uwolniony został, z powodu słabości zdrowia, od pom iecionej po­
sady, z zaliczeniem do M inisterstw a Spraw iedliw ości.

—  Towarzyszowi prezesa S t.-Petersburgsk iego  Sądu O k rę ­
gowego, szau.belanowi Dworu Najwyższego, rzeczywistem u radcy 
stanu  Baturinowi, Najmiłościwiej rozkazano być heroldm istrzem , 
z  pozostawieniem nu urzędzie dworskim.

* N ajjaśniejszy P an , na odbytym  23 listopada r. b
wnifllr* » V\r*/»rrtn»»rrr» .1 orru 1\/Tr*

Prcepisy co do zab ezp iecien ia , u trzym yw ania  i 
kon serw acij k o le i żelaznych, o tw artych  do użytk u  

publicznego.
(Zatw ierdzone przez M inistra  Dróg K om unikacji, 8 lipca 

1 8 7 4  roku).
(Dalszy ciąg *)

Rogatki przejazdowe i straż przejazdowa.
§ 26. S tróże przejazdowi powinni być przy każ­

dym przejeździe przez kolej żelazną na poziomie szyn. 
Zboczenie od tego przepisu dopuszcza się tylko w n a ­
stępujących Wypadkach: a) przy tych przejazdach, kto- 
re będąc przeznaczone wyłącznie do kom unikacji z po- 
lam i przyległem i do kolei i do przepędzania bydła 
zam knięte są na k lucz i służą tylko czasowo; b) przy 
tych przejazdach, przez k tóre przejazd jest nieznaczny 
i k tóre przy tem odległe są co najwięcej o 250 saż. od 
innego przejazdu, strzeżonego przez stałego stróża prze­
jazdow ego, który może je  mieć zupełnie na widoku 

W  tym  ostatnim  w ypadku przejazd powierza się 
nadzorowi najbliższego stróża przejazdow ego, przyozem 
może być urządzony z takim  przyrządem , żeby ten stróż 
m ógł otw ierać i zam ykać jeg o  rogatk i, nie schodząc z 
stałego swego stanow iska; ale rogatki te powinny być 
koniecznie i do otw ierania i zam ykania ich ręką, a w 
nocy powinny być oświetlone.

O prócz rogatek  z p unienionym przyrządem  m echa­
nicznym, dla któych oświetlenie w nocy obowiązujące

wi robotn icy  artelow i kolejno.
1 om ocnicy stróży i stróżki wyznaozają się przew a­

żnie z rodzin stróży  i drogow ych robotników  artelo- 
wycb.

Obowiązki stróża przeja dowego.
§ 27 S tróż przejazdow y je s t obowiązany:

a) trzym ać rogatk i przejazdowe ciągle zam knięte i 
o tw ierać takow e ty lko d la  przepuszczenia przez kolej 
pieszych, lub przejeżdżających, łub przepędzanego bydło 
w  ̂takim  czasie, kiedy przejście lub przejazd przez ko­
lej mogą być dokonane bezpiecznie. P rzy  przejazdach 
jednak  przez d rog i pocztowe lub trak tow e i przez u li­
ce miasta stróż przejazdowy obow iązany jest trzym ać 
rogatki ciągle otw arte, zam ykając je  ty lko na 5 m inut 
przed przejściem  po kolei żelaznej pociągu, lokoraoty- 
wy, w agoniku ręcznego lub drezyny.

P rzy  przejazdach przeznaczonych do p izepędzannia  
bydła i kom unikacji z polam i, rogatk i pow inny być 
zam ykane nie później ja k  na 10 minut przed przej­
ściem pociągu, lokom otywy, w agoniku ręcznego lub 
drezyny;

b) przed każdem otw arciem  rogatk i przejazdow ej, 
stróż przejazdow y obowiązany je s t przekonać się o tera, 
że w blizkości przejazdu niema posuwających sie, lub 
mających w krótce  ̂ posuwać się pociągu, lokom otyw y, 
drezyny lub w agonika ręcznego;

c) przepuszczając potrzebujących przejść lub przeje­
chać przez kolej, stróż przejazdow y obowiązany jest o- 
tw ierać dla nich z początku tę rogatkę, k tó ra  je s t na 
przeciw ległej od nich stronie kolei, a potem dopiero o- 
tw ierać bliższą od nich rogatkę, zagradzającą im w ej­
ście na kolej;

d) utrzym yw ać przejazdy zawsze w czystości i po­
rządku; przeczyszczać szpary szyn, d la  sw obodnego 
przechodzenie po nich krańców  kół; zm iatać z szyn 
śmieci i w ogóle utrzym yw ać eały plac przejazdu i 
przyległe do niego wjazdy w porządku i czystości, 
zm iatając z nich błoto i śnieg;

O wcześnie zapalać ogień w latarniach i czuwać ;

ko zmarły,
bowej.

listy  urzędników wydziału Suw alskiej Izb y  Sk&r-

11 ąrszawska Kasa Oszczędności wraz * K antorem  po­
m ocniczym przy Alei Belw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu 
upłynionym  do dnia 24 li.topada  (6  g ru dn ia) roku b „  w łącznie, 
wydala książeczek nowych 1 1 4 , na k tó re , tudzież na dawniejsze 
w 842  wnioskach złożono ru b . »r. 7 ,8 1 8  kop. 15. Na ż ą ­
danie 190  uczestników  (próoż procentu rub  sr. 4 9 kop. 6 5, 
należnego za rok  bieżący od całkowitych odbiorów ), wypłać ł»  
rub. sreb . 5,2 4 7 kop. 7 5 ^ , i um orzyła książeczek 7 3. Przeto 
uczestników 2 6 ,3 5 9 , posiada kap ita ł ru b . sr. 9 0 9 ,4 2 6  kop. 8 '8^ .

D Z I A D  W K W N Ę T R Z N Y .  V
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* D nia 15 (27) września r. b. w  01. R aw ie odbyła 
się  zabawa Z lo te rję  allogri W celu  dobroczynnym . D o­
chodu zebrano: ; o ' \

1) ze sprzedaży biletów  na loterję. 800 rub.
2) ze sprzedaży biletów wejścia do

o s r o d u .................................. i . 102

Razem 902 rub.
W ydano na urządzenie lo terji i fe- 

j e r w e r k .......................................... 17? ^

Pozostało czystego dochodu 723 rub., z któryoh 482 
rub. wniesiono ns korzyść szpitala św. D ucha w na. 
Raw ie, a 241 rub. złożono do rozporządzenia g u b er­
natora na rzecz dotkniętych pożarem  w gubern ji P e- 
trokow skiej.

nttd porządne iii jego  paleniem się na tych przejazdach^ | . *  KU*)ernj i  PetrokoWSkiej W 1873 L docho-
które w nocy powinny być oświetlane; chodziły 2,363 p rzestęp stw , z k tórych skazano 3,063

j )  spotykać na samym przejeździe w dzień wszyst- j W8ÓI): w porów naniu z 1872 r. liczba przestępstw po-
™  how WfyJ*tkU f,<)cią‘Ai’ • W VVS2y3tk1i,e P0(5i*g ' I większylft się o 654 i liczba skazanych o 306 Z ogól-osobowe, tow arow o-osobow e i nadzwyczajne. P rze  przy- ! n<ó o . *
jazdach przez drogi pocztowe i trak tow e i przez ulice | J 7  ’ przestępstw p rzypadało : na przestęp- 
miasta stróże obowiązani są spotykać wszystkie bez alw,x Prz°ciw ko własności pryw atnej 1,152 czyli 48,7 °j9 
w yjątku pociągi w każdej porźś dnia i nocy! ’ (więcej niż w 1872 r. o 440) i z nich było skazanych
> j : r7 T tyk!ir  p00ią8 ó w . ^ ó ż e  powinni mieć p rz y ; 46,5 »,0 ogólnej liczby skazanych; przeciw ko zdrowiu 
sobie uugi sygiił.iowe w dzieu lub z a p a lo n a  la t a r n ie  w : \ . • 'u  , *
nocy i podczas m gły, dla daw ania sygnałów , stosownie f T  A honorowi 08Ób pryw atnych 556 czyli 23,s %  
do Ustawy o sygnałach. (więcej o 101). i z nich było skazanych 27,4 prze-

/-ubrania się stróżom  porucżaó spotykanie pociągów ciw ko porządkow i publicznem u i policji 1(*8 czyli 8 0 
osobom postronnym , a szczególniej dzieciom m atole- (więcej o 61) i z nich było skazanych 6 „  % ; przeciwko
tmm

Najjaśniejszy T*an, na odbytym  23 listopada r. b. J w nocy ooowiązujące
przeglądzie wojsk: Przybocznego Jeg o  C esaiskicj M o- ^  w. ka.zly ,l'1-w ypadku, powinny być oświetlone w 
ści konwoju, zakładów  w ojskow o-naukow ych, 1-ej i A1" 0 "̂ 1 l(- te pizejazdy, przez które bywa dość
2 - e i  d v w iz ii  n iec .hn tw  n r u a rd i i .  3  b a ta l io n ó w  b a c z n y  nocny przejazd.2-ej dywizji piechoty gw ardji, 3 bataljonów  brygady , znnc*n} noyliy Plzij  _ _ 
strzelców gw ardji, bataljonu saperów lejb-gw nrdji, ka- K ażdy przejazd powinien być połączony dzwonkiem 
drow ego bataljonn Rezerw ow ego pułku piechoty le jb - i A )racm ^ ro ż a  przejazdowego dla wywołania tego 0 
gw ardji, k o m p a n j i  instrukeyjno galw an icznej, 3-<to ; ^tatm ego, kieuy me znajduje się on przy rogatce.
4 -go  w o js k o w o -p o lo w y c h  D a rk ó w  telegraficznych, Śt. * , , y  każdym przejezdzie powinien być w y s ta w io n y
P etersburgakiej s z k o ły  junk rów  piechoty, instrukeyjno- ( ru^ ° ^ nn7  egzem plarz przepisów o przepuszczaniu p rzez  
go bataljonu piechoty z kom panją strzelców m a ry n a rk i,. PrzeJ*z< • , _
145 N ow oczerkaskiego pułku piechoty im ienia Je g o   ̂ L omy strażnicze przy przejazdach przez drogi po- 
Cesarskiej M ysokości Następcy T ronu  Cesarzew icza, <Z 0Ht'  1 tm ktow e i przez ulice miasta, powinny być
1-ej dywizji kaw alerji gw ardji, pułków lejb-gw ard ji: z,*°Pa trzone w regu arny zegar ścienny.
G renadjerów  K onnych, ułanów , huzarów imienia Jeg o  - K ”Ż iy z stuz4 cyóh w służbie drogi i gmachów obo- 
C esarskiej Mości i Zbiorow o-K ozackiego, pół szw ad ro -! ,"nt**nri7  J ^ t  czuwać, aby ro g a tk i , przejazdow e nie by- 
nu  żandarm erji lejb-gw ardji, brygad ° a r ty le r j i : 1-ej i y °  warte w CZH.3 ie do tęgo nie wskaząnym; dostrzęgł-
2-ej lejb gw ardji 24 ej i 37-ej i konnej gw ardji, baterij: ; tego przcp.su, każdy z nich obow ią- 
M ikolajew skiej szkoły arty lerji, instrukoy jnych : pieszei /-an^ J,es *dbo sam zam knąć rogatkę, albo wywołać po 
i konnej i zbiorow o-kozaekiej— raczył zastać wszystkie it0  srtr.ożf  przejazdowe

O prócz wszystkiego powyżej wym ienionego, etró- ' P o p k o w i  utlmjnistracji w kraju 130 czyli 6 ,, %  (więcej 
żowi przejazdowem u może być poruczone także oczy- 0 i  * 1 skazanych 6tB 0/o; przeciwko własności i 
szczanie najbliższych od przejazdu ru r  ściekowych dla dochodom skarbow ym  133 czyli 6 „ ( m n i e j  o 34) i z
sw obodnego biegu wody w rowach przy przejazdach i nich skazanych 6 „  % . ' ,)rzeciwko przepisom dotycza- 
zabezpieczam e m aterjałow , złożonych w blizkości prze- „ i • , f  . . , v p so m  uotyczą
jazdu. • 1 7 .ai °.b? W!,|*k u . sł u ^ - i s k o w e j  1 ^ 6 c z y l i5 ,s »/0 (wię-

j  ccj o 56) i z nich skazanych 3,5 ° / 0 ;  w rządowej i pu- 
K om itet rozpoznawający prośby zaniesione do pod- b*icznej  służbie 38 czyli 1„ # 0 (więcej o 8) i z nich 

nóżka T ronu , w czasie pobytu N ajjaśniejszego Pana w skazanych 1„ % ; przeciw ko pr&Wom o związku fami­
loku  bieżącym w W arszaw ie, pow tarzając obwięszcze- lijnym  12 czyli 0,4 «/0 (więcej o 3) i z nich skazanych 
nie, ze obecnie uskutecznia się wypłata z funduszu N aj- n o / . . .  l  i- •• J ,  .
miłości wiej przez Jeg o  Cesarską Mość przeznaczonego, I ’* I,rzeci w*co ‘ eligji 10 czyli 0,4 °/0 i z nich skaza-
wsparcia proszącym, którzy pomimo ogłoszeń K ornite- j n7 cb %• ^  tego okazuje się, że najbardziej powięk-
tu dotąd po odbiór tearoż wsparcia nie zgłosili a ie . o l i -  szvła sie l ic z b a  s n m w  .

ł ł  j O U I t u a O l  v i i t / w i i w u w . i  w - 1 / i t f v v . u i u  W

gw ardji i P e tersburgsk iego  okręgu w ojskowego i N aj­
wyższe zadowolnienie wszystkim innym zw ierzchnikom , 
zas niższym stopniom , którzy  byli we froncie, udziela 
p o  50 kop. na głowę.

* N ajjaśniejszy Pan raczył oznajmić M onarsze z a ­
dowolenie Towarzyszowi M inistra  Spraw  Zagranicz­
nych, senatorow i, rzeczywistem u ra d c y 'ta jn e m u  West- 
manotoi, k tóry  zarządzał M inisterstw em  Spraw  Z a g ra - 
picznych podczas nieobecności K anclerza Państw a.

przejazdach przy drogach pocztowych i traktow ych 
i przy ulicach m iasta powinno być co najmniej dwóch 
stałych stróży przejazdowych, wykonywających swe o- 
bowiązki kolejno, w ciągu nie więcej jak  8 godzin od 
razu; b) na pozostałych sta ła  straż przejazdow a może 
aię ik ładać, stosownie do rozm iaru ruchu, albo z  jed n e­
go ty lko  przejazdow ego stróża i pom ocnika lub pomo- 
cuicy, albo z jednego  ty lko stróża lub stróżki, bez no- 
raoeników. 1

Na stróżów przejazdowych i ich pom ocników— mo- 

*) T*ti* Nr. 345 JOzicn. W arn.

tu  dotąd po odbiór tegoż wsparcia nie zgłosili się, z li 
czby osób:

1) które do próśb swoich dołączyły form alne św ia­
dectwa ubóstwa;

2) k tóre w chwili podania prośby zam ieszkiw ały w 
W arszawie w cyrkułach ( I /X I)  Zam kowym , ( I I /I I I )  So- 
bornym , (IV ) Bielańskim  i (V /V I )  Pow ązkow skim , — 
zarazem  oznajmia, że rozpoczyna także wypłatę wsparcia:

3) 412 proszącym, z liczby tych, którzy w chwili 
podania prośby zam ieszkiwali w cyrkułach (V II) W ol­
skim i (X I I )  Pragskim .

Proszący zatem tych kategorij, winni bezzwłocznie 
zgłaszać się do K ancelarji K om itetu  w pałacu B rublo- 
wskim, z właśeiwemi dowodami legitym acyjnem i, stw ier- 
dzającemi tożsamość ich osób, dla odebrania w ydzielo­
nego im wsparcia.

* Komplet do czynności spisu wojskowego w inięscie War- 
stawie. Po ukończeniu odbioru no wozaciężnych na rok 
bieżący do wojsk stałych, przystępując na zasadzie a rt. 
154 Ustawy do czynności zaliczenia do milicji (pospo­
litego ruszenia), w edług listy losowej, wszystkich po­
zostałych osób, za wyłączeniem tych, którzy  z zewnę­
trznej powierzchowności nie okażą się zdolnem i nosić 
broń,—rKom plet wzywa młodych łudzi, którym  p rz y ­
znane zostały wyłączenia z powodu położenia fam ilij­
nego, iżby w celu wskazanym , staw ili się przed K om ­
pletem  w b. barakach rekrutskich  na P rad ze  o godzi­
n ie  9-ej z rana w następujących dniach:

3/15 grudnia, ci, k tórzy wyjęli ,Y; losów od 1 do 700
4/16   700 — 1400

i 5/17 „ w szy scy  z p ozosta łeffli w yższem i nu ­
m eram i łoaów.

szyła się liczba spraw ó przestępstwa przeciwko oso­
bom pryw atnym  i własności pryw atnej. -Objaśnia s ‘ę 
to nie tyle upadkiem  moralności ludności, ile przez tę 
okoliczność, że do sądów ogólnych nadeszło więcej 
spraw  o naruszenie praw osob pryw atnych i własności 
pryw atnej, k tóre poprzednio rozstrzygane były przez 
8ądy gm inne, Chociaż z istoty swej podlegały  jtiryzdyk- 
cji sądów karnych. Zaś w 1873 roku  sądy gm inne 
pi/.y lepszem obżnajm icniu sie z sferą nadanej im w ła­
dzy, zaczęły odstępować te spraw y, ja k  też należało, 
sądom ogólnym.

W liczbie 3,063 skazanych było 2,494 mężczyzn 
i 569 kobiet. W ed łu g  stanów liczba skazanych roz­
pada się w następujący sposob: szlachty dziedzicznej 
19 (18 mężczyzn i 1 kobieta) czyli 0,tt » 0, osobistej— 
38 (33 m. i 5 k., czyli 1„ °/0, obywateli poczesnych 
i kupców — 78 (63 ra. i 15 k .) czyli 2,5 % , mieszczan — 
o!J3 (493 m. i KM) k.) czyli 19,, % , w łościan— 1,551  
(1,280 m. i 271 k.) czyli 5 0 ,„ % , stanu Wiyskowego 
4, innych stanów 780 (603 m. i 177 k.) ożyli 25,, % , 
zatem największa liczba przestępców przypada na stan 
włościański, przy czem górującym  rodzajem  przestęp­
stwa była kradzież.

Z ogólnej liczby skazanych pod względem wieku było: 
uiemająoycb 17 la t—74 (w tej liczbie 59 mężczyzn i 
15 kobiet), od 17 do  30 la t— 217 (177 m. i 40 k.), 
od 21 do 30 la t— 921 (721 m. i 20O k.), od 31 do 4 0



lat—920 (736 m. i 184 k.), od 40 do 50 lat—522 (448 
m. i 74 k.), od 50 do 60 lat—315 (276 na. i 39 k.), 
wyżej nad 60 lat—94 (77 m. i 17 k.). Zatem prze­
stępstwa przeważnie popełniano w wieku od 21 do 40 
lat, przy czem stosunek mężczyzn do k o b ie t' prawie 
był jednakow y w każdym wieku.

W ypadków wykrycia fałszywych biletów kredyto­
wych było 13, przeważnie w stanie wiejskim, przy o- 
płacaniu podatków. Pomimo starannych poszukiwań
1 ślelztw  sprawcy podrabiania i puszczania w obieg 
tyoh biletów nie zostali wykryci. Z liczby fałszywych 
biletów były: 3 po 50 rub., 1 na 25 rub., 6 po 10 rub.,
2 po 3 rub. i 1 jednorublowy.

Do wykrywania w 1873 r. przestępstw, oraz do 
zapobiegania takowym znacznie przyczyniała się straż 
ziemska? O ile działalność jej była skuteczna, okazu­
je  się z tego, że z liczby 32 przestępstw i wykroczeń, 
dochodzonych w sądach, tak ogólnych, jak  i gminnych, 
straż ziemska wykryła 30,000. Również straż ta a re ­
sztowała w ciągu roku 6,251 osób, odebrała broni u- 
trzymywanej bez zezwolenia zwierzchności 129 sztuk, 
ujawniła 157 wypadków przekupstwa za 207 rub. i u- 
ratowała 2 ginących.

•  W gubernji petrokowskiej v 1872 r. było -246 po- 
iarów , więcej o 35 niż w 1872 r. Najczęściej zda­
rzały się pożary latem (82), dalej w miesiącach jesien- 
nnych (77), wiosennych (44) i zimowych (43). Z o- 
gólnej liczby pożarów przypada na miasto 30, a na 
wsie i osady 216. Najwięcej pożarów zdarzyło się li­
cząc w to i miasta, w powiecie Częstochowskim (54). 
najmniej w Rawskim (15). Spalonych budowli było 
554 (zatem na jeden pożar przypada 2,„ spalonych bu­
dowli), przyczem poniesione zostały straty w nierucho­
mościach i ruchomościach 211,214 rub. (średnio każdy 
pożar sprawił 818 rub. straty), z tej liczby w miastach 
spaliło się za 65,027 rub. (średnia strata 2,167 '/, rub.) 
a na wsiach za 146,187 rub. (średnia strata 676%  rub.) 
to jest w ogóle więcej niż dwa razy, tymczasem w 
1872 r., przy ogólnej sumie strat 249,990 rub., na
miasta przypadało 178,061, a na wsie tylko 71,929 
rub. Z wyżej przytoczonych cyfr okazuje się, że p o ­
żary w 1873 r. w ogóle hyły mniej pustoszące, niż 
w 1872 r. i że pożary w miastach w 1873 r. były bar­
dziej szkodliwe niż na wsiach, jednakże pierwsze z 
nich były stosunkowo jeszcze mniej niszczące niż w 
1872 r.

Pożary pochodziły: od piorunu 11 (4,s °/s ogólnej 
liczby pożarów), z wałd pieców i kominów—25 (10,2%), 
z nieostrożności 53 (21,a% ), z p odpalen ia -35  (14,3% ), 
z innych p rzy czy n -1 2 2  (49 ,,% ). Wypadków podpa­
lenia było więcej niż w 1872 r. o 10.

W celu zmniejszenia liczby pożarów na wsiach 
straży ziemskiej polecone było, podczas obchodu zwra­
cać szczególną uwagę na urządzenie kominów w cha­
łupach, nie dozwalać urządzać na poddaszach składu 
przedmiotów łatwo-palnych i wymagać, aby przy ka­
żdym domu była drabina dochodząca do dachu, oraz 
żelazne bosaki i haki do rozrywania palących się bu­
dowli. W  miastach gubernji Petrokowskiej niema re ­
gularnie uorganizowanej straży ogniowej. Lecz znaj­
dują się sikawki i inne przynależytości ogniowe u- 
trzymywane kosztem publicznym. Tylko w powiato- 
wem mieście Częstochowie utworzyło się z obywateli 
Towarzystwo do pomagania przy gaszeniu pożarów.

Ludność poniosła z powodu dość częstych gradobić 
i burz w przybliżeniu 280,000 rub. straty, a mianowi­
cie: w powiecie Noworadomskim—200,000 rub., w
Rawskim—34,600 rub., w Częstochowskim—34,490 rub.,
w Łodzińskim— 7,900.

—   ...
WIADOMOŚCI M IEJSC O W E .

• W zeszły wtorek, 26 listopada (8 grudnia), od­
były się egzamina roczne W szkołach medzielno-rzemie- 
ślniczych o trzech klasach w W arszaw ie, mianowicie 
w szkołach: 7 przy ulicy Nowolipki i te 8 przy uli­
cy Gęsiej, w obecności inspektora szkół m. Warszawy 
oraz delegowanych ze strony M agistratu i cechów war­
szawskich. W c iąg u  bieżącego 1874 roku uczęszczało 
do tych szkół 800 terminatorów rzemieślniczych.

* Gabinet botaniczny przy Cesarskim warszawskim 
uniwersytecie, znajdujący się w zawiadywaniu profesora 
zwyczajnego J . Aleksandrowicza, z początkiem bieżą­
cego roku szkolnego był w następującym stanie: jak 
się okazuje ze sprawozdania uniwersyteckiego za 187 % 
rok szkolny, w początku tego roku było 5,875 przed­
miotów za 8,149 rub. 49'/» kop.

W ciągu roku nabyty został jeden przedmiot; a je ­
dnocześnie usunięto, z powodu niezdatności, 46 przed­
miotów za 17 rub. 5 kop.

W  taki sposób w końcu zeszłego czyli z początkiem 
bieżącego roku szkolnego w gabinecie botanicznym Ce­
sarskiego warszawskiego uniwersytetu było 5,830 przed­
miotów" za 8,186 rub. 87 V, kop.

W  gabinecie geodezyjnym warszawskiego uniwer­
sytetu, będącym pod zawiadywaniem profesora zwyczaj­
nego J .  Wostokowa, tak z początkiem zeszłego, jak  i 
bieżącego roku szkolnego znajdowało się 32 przedmio- 
ta  za 5,327 rub. 69 kop.; w ciągu zeszłego roku szkol­
nego w’gabinecie tym nie zaszły żadne zmiany.

* W dniu wczorajszym, w dalszein ciągnieniu 5-ej 
klasy 123 Loterji Klasycznej, z odciągniętych 700 N u­
merów, główniejsze wygrane padły na następujące Nu-
mera: N-ra: 7,883 i 10,789 wygrały po 1,000 rs.,
Nra: 4,482 i 10,614 po 500 rs„ a Nra: 9,629, 10,429, 
10,976, 11,786, 16,981, 19,977 i 23,056 po 200 rs.

I  INNYCH GUBERNIJ.
•  O przejeździć przez Charków Najjaśniejszego

Pana, wraz z W ielką Księżną Cesarze wieżową i Naj- 
do8tojniejszemi Dziećmi Jej Cesarskiej Wysokości, 
dziennik gubernjalny miejscowy podaje następujące 
szczegóły:

Najjaśniejszy Pan, witany w Charkowie radośnemi 
okrzykami ze strony zgromadzonego ludu, spotka­
ny był przy wyjściu z wagonu przez dowodzącego 
wojskami okręgu wojskowego charkowskiego i przez 
wszystkich wyższych urzędników wojskowych i cyw il­
nych. G ubernator powitał Najjaśniejszego Pana na 
stacji Aleksiejówce. Jego Cesarska Mość, po przyję­
ciu raportu od dowodzącego wojskami, raczył wejść 
do pokojów Cesarskich, gdzie prezydent miasta C har­
kowa, wraz z członkami rady miejskiej, miał szczęście 
podać Najjaśniejszemu Panu chleb i sól w imieniu 
miasta. W pokojach Cesarskich znajdowały się mał­
żonki: gubernatora, dowodzącego wojskami i wice-gu- 
bernatora oraz niektóre inne damy. Przełożona insty­
tutu, pani Nickiewicz, z kilkoma damami klasowemi, 
pepinjerkami i uczennicami, oczekiwała także na przy­

jazd Najjaśniejszego Pana w pokojach Cesarskich. J e ­
go Cesarska Mość raczył rozmawiać łaskawie z dama­
mi, przełożoną instytutu, uczennicami i innemi osoba­
mi i następnie, udawszy się do wagonu, wrócił ztam- 
tąd z Je j Cesarską Wysokością W ielką Księżną Cesa­
rze wieżową, Której miały szczęście przedstawiać się 
małżonka gubernatora, małżonka dowodzącego wojska­
mi, przełożona instytutu z uczennicami i małżonka 
wice-gubernatora. Przełożona instytutu miaia szczę­
ście ofiarować Jej Cesarskiej Wysokości bukiet kwia­
tów w imieniu uczennic. Następnie zastawiony był 
w wagonach Cesarskich obiad, na który zaproszeni 
zostali gubernator i dowodzący wojskami. O godzi­
nie 6-ej min. 35 po południu pooiąg Cesarski udał 
się w dalszą drogę.

* W Petersburgu, dnia 18 listopada, na zjeździe 
górniczym, reprezentant Ministerstwa M arynarki, p. Sie- 
mieczkin, miał świetną mowę o niezbędności kanaliza­
cji Północnego Dońca, zbudowania portu centralne­
go koło zatoki Taganrogskiej i pogłębienia cieśniny 
Kierczeńskiej, przyczem, za pomocą danych opartych 
na liczbach, obalił całkiem projekt zaniechania żeglugi 
na morzu Azowskiem. Mowa ta trw ała cztery godzi­
ny i wywołała szumne oklaski.

* W  dniu swego benefisu pożegnalnego w Moskwie, 
pani Adelina Patti otrzymała następujące podarunki: z 
podpisów, wachlarz ogromnych rozmiarów (liść palmo­
wy) z jej cyfrą i z pięcioma gwiazdami do ubrania gło­
wy, oraz kolje brylantowe; od p. S-wa, filiżankę do 
herbaty ze spodeczkiem i łyżeczką, wszystko ze srebra, 
z pozłotą, emalją i dwunastoma drogiemi kamieniami, 
orf z wieniec srebrny pozłacany; p. Ch-wa, wachlarz z 
perłowej macicy z inkrustacjami złotemi; oprócz tego 
mnóstwo wspaniałych bukietów. Gwiazdy publiczność 
oglądała niezwłocznie we włosach, kolje zaś na „słowi- 
czem” gardziołku benefisantki.

* Z liczby rzemiosł wędrownych, któremi trudnią 
się włościanie gnbem ji kostrom skiej, zasługuje na u 
wagę, z powodu stopnia rozwoju, ciesielstwo. P rzy­
czyna rozwoju tego rzemiosła pochodzi najpierw z 
częstych pożarów, pustoszących wsie i zmuszających do 
wznoszenia coraz nowych budynków, i powtóre, z pod­
noszenia się miast i rozwoju życia miejskiego. Cieśle 
wędrowni, w większej lub mniejszej liczbie miejscowo­
ści, znajdują się we wszystkich powiatach, lecz naj­
więcej posiada ich część północno-zachodnia gubernji, 
t. j. powiaty soligaliezski, bujski, galiezski, czuchłom- 
ski, kołogriwski i część zachodnia powiatu nierecho- 
ckiego.

Miejsca i termina robót ciesielskich są bardzo ró­
żnorodne: jedni cieśle pracują niedaleko od swych do­
mów, w czasie wolnym od prac około rolnictwa, inni 
— w sąsiednich powiatach i gubernjach. W tym osta­
tnim razie cieśle idą szukać roboty po większej części 
dwa razy na rok: od pierwszych dni marca do 29
czerwca, na który tu czas wracają do domów przy 
rozpoczęciu najpilniejszych robót około rolnictwa, i od 
15 sierpnia do 14 listopada lub do 6 grudnia. Ci k tó­
rzy pracują w Petersburgu, Moskwie, Kazaniu i in­
nych dalszych miastach położonych nad Wołgą, opu­
szczają zwykle swe strony na cały okres czasu robo­
czego, od marca do grudnia, i siedzą w domu tylko 
przez trzy miesiące zimowe; niektórzy zresztą skracają 
sobie ten czas w ten sposób, iż wychodzą z domu w 
kwietniu i wracają w listopadzie. Nareszcie, z powia­
tów soligaliezskiego i kołogriwskiego znaczna liczba 
cieśli bawi w Petersburgu po 3 i 5 lat i ma tam stałe 
mieszkania.

W powiecie ooligaliezskim rzemiosła wędrowne są 
tak rozpowszechnione, że w niektórych miejsoowościajh 
połowa włościan trudni się ciesielką, drugą zaś poło­
wę stanowią zduny i malarze. W  powiecie kołogriw- 
skim, w wielu wsiach zachodniej jego połowy, wydala 
się na lato cała prawie ludność męzka, z wyjątkiem 
tych, którzy mają jaki urząd, jak  również starców i 
dzieci. Od 16-go i 17-go roku życia wszyscy młodzi 
włościanie udają się zwykle do Petersburga, gdzie 

■ mieszkają do czasu ożenienia się, poczem, tak samo 
jak  wszyscy inni, wracają do domu co rok lub co dwa 
lata, przyczem zachowuje się niekiedy taka kolej, że 

: opuszczają swoją wioskę raz jedni, drugi raz inni 
członkowie rodziny. D la tego też nigdzie może k o ­
biety nie są tak przeciążone pracą, jak  w tej miejsco­
wości: tutejsze kobiety, zarówno mające własne gospo­
darstwa, jak i najmujące się do robot, oprócz troski 
około gospodarstwa domowego, wykonywają wszelkie 
roboty w polu, chodzą około bydła i w zimie jeżdżą 

j  do lasu po drzewo. W powiatach juriewieckira i ga- 
, liezskim wielu cieśli, wróciwszy do domu w późnej je ­
sieni, idą znowu ua zimę robić obuwie pilśniowe, lub

też wyprawiać skóry i szyć kożuchy.
Cieśle tworzą prawie zawsze spółki (artele ) złożo­

ne z 10, 30 lub 50 ludzi; oprócz przedsiębiercy i ro ­
botników, do składu większych spółek wchodzą także 
dziesiętnicy, z których każdy pilnuje dziesięciu robo­
tników. W łościanie takiej spółki zarabiają w prze­
cięciu, przy wikcie od przedsiębiercy, po 2 do 3 l/2 rs. 
na tydzień i po 60 do 90 i do 100 rs. za cnły okres 
roboty, t. j. za 7 do 9 miesięcy; zarobek zaś takich 
cieśli, którzy idą szukać roboty dopiero w jesieni, po 
sprzątnięciu zboża, wynosi w przecięciu około 30 rs. 
na każdego. *-»

* Z obwodu Siemirieczeńskiego. Do gazety Birża 
piszą, że w obwodzie Siemirieczeńskim odkryto na zna­
cznej przestrzeni bogate pokłady rudy srebrnej, zawie­
rające w jednym pudzie rudy od 21/4 do 5*/, zołotm- 
ków srebra, oraz znaczną ilość ołowiu i miedzi; nieda­
leko zaś ztamtąd odkryto pokłady węgla kamiennego 
w dobrym gatunku.

* Ze sprawozdania z dochodu brutto na drogach że- 
aznych luskich za maj r. b. okazuje się, że od 1-go sty­

cznia do 1-go czerwca suma ogólna dochodów w yno­
siła 57,026,679 rs., czyli o 13,681,684 rs., mniej niż 
w ciągu pierwszych pięciu miesięcy 1873 roku. Do­
chód przecięciowy z wiorsty zwiększył się z 3,211 rs. 
na 3,711 rs., t. j. o 15,55%. Najbardziej zwiększył 
się dochód na drogach o wązkieh kolejach (19,75°/0), 
podczas gdy na drogach o szerokich kolejach dochód 
z wiorsty zwiększył się tylko o 15,27%. Z pomiędzy 
dróg o wązkieh kolejach, ruch wzrasta najbardziej, po 
dawnemu, na jarosławsko-wołogodzkiej (23,53% ). Z li­
czby zaś dróg o szerokich kolejach, największem zwię­
kszeniem ruchu (16,9°/0) odznacza się konstantynowska, 
wiodąca z jednej ze stacji drogi żelaznej kursko-char- 
kowsko - azowskiej do zakładów fabrycznych Jusa. 
Zmniejszenie dochodu z wiorsty miało miejsce na trzech 
tylko drogach: moskiewsko-niższonowogrodzkiej (1,05%), 
odeskiej (0,03%) i mitawskiej (40,82%). Tak znaczne 
zmniejszenie dochodu na tej ostatniej drodze można 
wytłómaczyć tein, że długość jej zwiększyła się bardzo 
(z 39 wiorst na 127), podczas, gdy dochody na sekcji 
otwartej niedawno, nie zdołały jeszcze zrównać się z do­
chodami pierwszej sekcji. Sieć dróg żelaznych wyno­
siła 1-go czerwca r. b. 15,380 wiorst. W  porównaniu 
przeto z 1873 rokiem, sieć zwiększyła się o 12,9%, 
dochód zaś brutto zwiększył się o 31,6%.

* Mosk. Wiad. donoszą, że na wykonanie robót do­
datkowych i na dostawy na drodze żelaznej orłowsko- 
griazkiej, postanowiono udzielić Towarzystwu tej drogi 
awans w wysokości 2,125,000 rs.

* Dziwny wypadek. Rygski Wiestmle przytacza na­
stępujący wypadek: K ilka tygodni temu, dwóch chłop­
czyków, jaden mający trzy, drugi cztery lata wieku, 
pozostawionych było w mieszkaniu rodziców pod do­
zorem służącej. Ta ostatnia wyszła z pokoju na kilka 
minut i za powrotem swoim spostrzegła, że w pokoju 
znajduje się tylko młodszy chłopczyk, siedzący w o- 
knie otwartem. Na zapytanie, gdzie jest starszy brat, 
chłopczyk odpowiedział śmiejąc się, że zepchnął go 
z okna. Łatwo wystawić sobie przerażenie biednej 
służącej, jeżeli zważymy przytem, że mieszkanie znaj­
duje się na czwartiin piętrze i że dziedziniec, na k tó ­
ry wychodzi okno, ma bruk kamienny. Gdy na wpół 
martwa służąca zeszła na dół, ludzie z sąsiedniego 
domu wyszli na jej spotkanie z wiadomością, że dzie­
cko jest ocalone i żo nie doznało szwanku. Okazało 
się, że chłopczyk spadł najpierw na dach oficyny, 
ztamtąd zaś do wielkiej wanny napełnionej wodą, zkąd 
wydostali go niezwłocznie ludzie znajdujący się w 
dziedzińcu. W  ten sposób młodociany obywatel uszedł 
grożącego mu niebezpieczeństwa utraty życia i pozo­
stał nietkniętym, dzięki wannie z zimną w idą.

* Nowy sposób wyprawy skór. Ruski Mir donosi, że 
rzemieślnik nazwiskiem Józef Stecki wynalazł nowy 
sposób wyprawi:.nia skór za pomocą dzikiej rośliny. 
Sposób ten, który odznacza się taniością i nie ustępuje 
w niczein dotychczasowemu sposobowi, daje zarazem 
możność oszczędzania lasów dębowych, które dostar­
czają dotąd korę do wyprawy skór.

* Z Siemipałatinska. Na początku przeszłego roku, 
kupiec moskiewski Morozow wyprawił z posterunku 
Zajsańskiego karawannę z wyrobami bawęłnianemi i 
wełnianemi, wartości około 25,000 rs. Karawanna ta 
miała dać początek stosunkom handlowym z Chami i 
Barkuletn, znacznemi miastami na zachodnich kresach 
Chin, dokąd nie zdołała dotrzeć pierwsza karawanna 
Morozowa, która zwiedziła w 1872 roku główne mia­
sta północno-zachodniej Mongolji. Poruszenie band 
dungańskich z Urumzi na Bulun-Tochaj, w zimie z 
1873 na 1874 rok, zmusiło i tę nową karawannę do 
zaniechania podróży do Chami; natomiast obrano kie­
runek na Kaszgar, pomimo iż wybór towarów zastoso­
wany był do wymagań chińczyków. Dnia 28 lutego 
karawanna wyruszyła z posterunku Zajsańskiego i prze­
była dolinę Czyliktyńską, rzeki Ernilę, Czuguczak, Le* 
psę i W iernoje i doszła do twierdzy Narymskiej; tu 
zachorował i umarł przewódca karawanny, H ali-Fau- 
zulin, który prowadził także pierwszą karawannę Mo- 
rozowa. Sajdyk-Fajzulin, który zastąpił miejsce zmar­
łego ojca, poprowadził karawannę dalej, przez góry 
T asz-liabat i Czatjer-Kul. W ielbłądy były bardzo 
znużone, i dla tego, zamiast ośmiu do dziewięciu dni, 
karawanna znajdowała się cały prawie miesiąc w drodze 
z twierdzy Narymskiej do Kaszgaru. Jakub-bek, za­
wiadomiony zawczasu listem od naczelnika posterunku 
Wiernoje, posłał na spotkanie karawanny eskortę i za­

pasy żywności, tak, iż od samej granicy aż do Kasz­
garu, służba znajdująca się przy karawan nie i złożona 
z dziesięciu ludzi, żywiła się kosztem Jakub-beka. Po 
przybyciu do Kaszgaru, karawanna stanęła w wygo­
dnym karawan-seraju i uzyskała upoważnienie do na­
tychmiastowego rozpoczęcia handlu; cło zapłacone zo­
stało w naturze, w zwykłym stosunku 2 % %> êcz do 
samego wyjazdu karawanny, część towarów przeznaczo­
na na cłoprzechowywana była w tymże lokalu, razem z 
resztą towarów. Z początku handel szedł bardzo tępo, 
lecz następnie ożywił się i w krótkim czasie sprzedany 
został cały transport perkalików i sukna, na resztę zas 
towarów, mianowicie na nankin i płóeienka farbowane 
nie było nabywców. Subjekci upraszali po kilkakro­
tnie Jakub-beka, ażeby te wary nie wyprzedane wziął uA 
rachunek swego skarbu; Jakub-bek odrzucił dw ukro­
tnie tę propozycję, mówiąc, że nie trudni się handlem, 
lecz nareszcie przystał i zapłacił rzetelnie za towar.

t e l e g r a m y
DZIENNIKA. WARSZAWSK1 KO().

P a r y ż ,  10 grudnia. Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego złożony został projekt pożyczki m iasta Pa­
ryżu 220 miljonów fr. Serrauo wczoraj opuścił Madryt 
udając się  objąć dowództwo nad armją północną.

W i e d e ń ,  10 grudnia. Na diisiajszem  posiedzenia 
wieczornem izby deputowanych, p izy rozprawach nad 
budżetem m inisterstwa wychowania publicznego, mini­
ster tego wydziału oświ dczył, że cesarz upoważnił mi­
nisterstw o do przedsięwzięci i kroków przygotowaw­
czych celem założenia uniwersytetu w Cterniowcach, 

P e s z t ,  10 grudnia. Izba deputowanych przyjęła w  
ogólnych rozprawach projekt rządu o upoważnieniu go 
do tym czasowego pobierania podatków w pierwszym  
kwartale 1875 roku, 230 głosami przeciwko 123,: za po­
mocą imiennego głosowania.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Zdaje się, iż obecnie żyjemy w epoce różnych 

dywersji. Mieliśmy już dywersję strategiczną, którą 
rząd hiszpański gotuje się wykonać w Guipuzcoa aże­
by ułatwić zaopatrzenie w żywność Pampeluny; mamy 
także dywersję polityczną jenerała G ranta w kierunku 
wyspy Kuby a to dla ożywienia popularności jego, 
której upadek wykazały ostatnie wybory am erykań­
skie. Teraz znów przybywa nam z Wersalu nowina
0 trzeciej jeszcze dywersji, zarazem politycznej i par­
lamentarnej, mniej oczekiwanej niż inne, lecz i mniej 
zręcznej w pomyśle. Ma tam iść o uniknieuio lub co 
najmniej o odłożenie na czas nieoznaczony rozwiąza­
nia zagadnienia konstytucyjnego, a to za pomocą wpro­
wadzenia systemu cząstkowego odnawiania personelu 
w Zgromadąeniu Narodowem; począwszy od miesiąca 
listopada 1876 roku, Izba ma być odnawianą częściowo 
co dwa lata; 20 listopada 1880 roku czyli w terminie 
zakończenia siedmiolecia, spełnią się już trzy odnowie­
nia — a przeto Zgromadzenie znajdzie się odnowione 
zupełnie i wtedy to uformuje się w konstytuantę dla 
oznaczenia stałej formy rządu.—Widzieliśmy już wiele 
kombinacji próbowanych od lat trzech—lecz zaprawdę, 
nie było między niemi żadnej tak dziwacznej jak  te­
raźniejsza. Można zrozumieć to, iż jedni pragną na­
tychmiastowego rozstrzygnięcia kwestji konstytucyjnej, 
ażeby wyprowadzić niezwłocznie kraj z niepewności
1 z niebezpieczeństwa w jakiem  go stawia przedłużenie 
tymczasowości— i to również pojąć można, że drudzy 
znowu woleliby odłożenie tej sprawy aż do chwili, gdy 
sześć lat spokoju i ciszy, jakich spodziewają się od 
systemu siedmiolecia, dostatecznie już przygotują naród 
do przystąpienia ku rozwiązaniu jej ostatecznemu. Bez- 
wątpienia, że ten drugi system ma nadewszystko źró­
dło w interesach stronnictwa i trudno jest bronić go 
z punktu zapatrywania się pśtrjotyzmu prawdziwego i 
przewidującego. Lecz wreszcie można pojąć ów sy­
stem—gdyż ma on swoją rację bytu i nie jest pozba­
wiony pewnej logiczności. Przeciwnie, nowa kombma- 
cja, jaką nam przedstawiają, nie posiada żadnych 
korzyści każdej z dwóch innyeh a natomiast za­
wiera w sobie wszystkie niedogodności obydwóch; 
nie dała by ona krajowi ani uspokojenia bezpośredniego 
i stanowczego, jakie republikanie spodziewają się zna­
leźć przez blizkie rozstrzygnięcie kwestij konstytucyj­
nych, ani uciszenia czasowego, lecz istotnego, jakie sie- 
dmioleciśei uważają za nieuniknione następstwo ze 
szczerego przyjęcia systemu siedmiolecia i z odłożonia 
kwestji stanowczej konstytucji aż do upływu termi­
nu władzy marszałka Mac-Mahona. W istocie po­
dział na okresy wyborów do przyszłej konstytuanty, 
w przeciągu lat czterech, wytworzyłby następstwa bar­
dzo łatwe do przewidzenia: była by to agitacja n a j­
burzliwsza, ustanowiona na czas nieograniczony; roz­
trząsanie kwestji najdrażliwszych stałoby się chlebem 
powszednim prassy i publiczności a wszystko to c ią ­
gnęłoby się r,ż przez lat cztery! Prócz tego jeszcze, 
byłaby to osobliwsza konstytuanta jaką by utworzono 
z samych kawałków i cząsteczek. System częściowego 
odnawiania zgromadzeń parlamentarnych istnieje bez 
wątpienia w wielu państwach i funkcjonuje bardzo do­
brze—lecz pominąwszy już pytanie, czy taki system 
byłby również dogodnym dla kraju, w którym panu o 
głosowanie powszechne, jak dla państw mających u siebi ■ 
system wyborów opartyeh na wysokości podatków, w:d>!- 
cznem jest jeszcze, że sj stem taki nie mógłby być zasti - 
sowanym przy urządzeniu Izby-konstytuanty, która p - 
winna wypłynąć jako objaw jedynej, ogólnej i urocz) ■ 
stej woli narodu. Nie słyszeliśmy ażeby kiedykolwiek 
i gdziekolwiek organizowano konstytuantę w taki spo­
sób; było by to rzeczą szczególną, iżby Zgromadzenie 
czysto prawodawcze, od dnia 20 listopada 1876 roku 
do dnia 19 listopada roku 1880—3tało się nagle, gd
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razu konstytuantą, w dniu 20 listopada tegoż roku  z 
tego jedynie powodu, że przybyło doń stu lub stu 
pięćdziesięciu nowych deputow anych.

* N a posiedzeniu włoskiej Izby  deputow anych ,1 
g rudnia , odczytane były  złożone przez niektórych <le- 
pu t iw anych wnioski o wyznaczeniu G aribaldem u rocz­
nej em erytury. M inghetti zgodził się na wzięcie tych 
wniosków pod rozw agę i dodał, iż rząd także chciał 
złożyć pro jek t do praw a w tym przeom iocie i ma za ­
m iar przedstaw ić go do rozw ażenia komisji.

* Z R zym u donoszą pod 2 grudnia: W niosek w 
przedm iocie wyznaczenia G aribaldem u 100,000 lirów 
rocznej renty , postanowiono wziąć pod rozw agę w Iz ­
bie. M inghetti zastrzegł sobie złożenie poprawek. 
R ząd opiera się ty lko skapitalizow aniu ren ty  dla spad­
kobierców  G aribaldego. W włoskim świecie dyplom a­
tycznym  spodziewane są ważne zmiany.

* Z nad granicy hiszpańskiej donoszą pod 29 listo ­
pada do Koln. Ztng: „K arliści, ja k  wiadomo, napadli 
25 listopada na w artę pułku  afrykańskiego , na wscho­
dniej spadzistości San-M arcial. W  pewnym  folw arku 
25 ludzi było pogrążonych w głębokim śnie; budowlę 
podpalili karliści ze wszystkich stron i nie wypuścili 
z niej żołnierzy, tak  że wszyscy tam spalili się. Nad 
trzynastom a trupam i, z k tórych m ożna było poznać n ie­
boszczyków, następnie po zwierzęcemu się pastw iono— 
karliści oderżnęli im uszy, nosy i inne członki. Żywo 
n ik t nie dostał się im do niewoli, ponieważ nielicznych 
rannych dobijali na miejscu. W  ciągu następnych dwóch 
dni karliści usiłowali zdobyć szturm em  R cu teria , lecz 
zostali odparci z znaczną stratą. D nia 27 listopada ba- 
taljon karlistów  ukazał się i przed Fuentarab ia, lecz 
po dw ugodzinnej zaciętej walce zmuszony został cofnąć 
się. Tegoż wieczora weszły do F uentarab ia  na pomoc 
dw ie kom panje z San-Sebastian. Je n e ra ł karlistowski 
V alJesp ina zajął 26 listopada gruzy  dw orca w Iru n , 
lecz to niem a żadnego znaczenia. D okonane po bitwach 
pod Iru n  spalenie fo lw arku  uprościło rzecz i niebez­
pieczeństwa zagrażające przed pierwszem oblężeniem, 
zuacznie się zmniejszyły pod tym  względem, że k a rli-  
stom  pozostaje jedyn ie  atakować fortyfikacje M endi-

artystów  owego czasu, k ilku  listów papieżów, książąt i 
osób pryw atnych. Są także kon trak ty , dotyczące utw o­
rów M ickała-A nio ła , oraz niew ielkie rysunki samego 
autora. Jednocześnie donoszą, że fasada pałacu Via
Dhibellina, k tó ry  należał do M ichała-A nio ła  i w którym  
mieści się ga lerja  jego  obrazów, ze względu na nad­
chodzącą uroczystość, będzie odrestaurow ana i ozdobio­
na rzeźbą, oraz freskam i. O prócz tego gotuje się w y­
stawa wszystkich utw orów  sław nego artysty.

* W ,d a tk i na przygotow yw aną w A nglji w ypraw ę 
do bieguna północnego, obliczone zostały na 30,000 
funtów szterlingów  rocznie. S tatk i ju ż  są wybrane, 
ja k  słychać, w Szkoeyi przez sir H en ry k a  Rawlinson 
i adm irała  M ac-C lin tock, i potrzebują ty lko pewnych 
niew ielkich reparacyj. O koło 24 czerwca 1875 roku 
w ypłyną one i pow rócą nie później ja k  w końcu 1877 
roku. W yekw ipow ano je  na dwie zim y polarne. Z ało­
ga sk łada się ze 100— 120 ludzi licząc i oficerów; oprócz 
tego w pobliżu Sm it-Z undu będzie stał na kotw icy sta­
tek rezerw ow y, k tó ryby  m ógł posłużyć, w» razie nie­
szczęścia, za najbliższe schronienie. Jeżeli rząd nie bę­
dzie w stanie wziąć na siebie pokrycia  wydatków na 
w ypraw ę, to pokry ją  takow e funduszam i przyw atnem i. 
Oficerów i załogę dostarcza flota królew ska. P rzy  wy­
borze oficerów będzie szczególnej brane na uw agę w y­
kształcenie naukow e, a przed odpłynięciem  mają się za­
jąć specjalnem  zbadaniem  celu wyprawy. K to stanie 
na je j czele, dotychczas nie wiadomo; jedni wym ienia­
ją  M ac-C lin tock 'a, inni kapitana M orgau lub kapitana 
Seym our, P od ług  wszelkiego praw dopodobieństw a j e ­
dnak, rząd w ybierze ludzi więcej m łodych, aniżeli dwaj 
ostatni. P ayer, ja k  głoszą w W iedniu, zaproszony zo­
stał do wzięcia udziału w przygotow yw anej przez rząd 
angielski wypraw ie do bieguoa północnego, lecz odpo­
wiedzi od niego jeszcze nie otrzym ano.

* W ykopaliska W Pompei- O becuie prow adzone są 
gorliw ie roboty u stóp W ezuw ijusza. W szystko, co 
dotychczas odkryto , stauowi ty lko nie wielką część 
Pom pei, nie mówiąc już  o H erku lauum , gdzie zaled­
wie rozpoczęto poszukiwania. Z każdym dniem odkry­
wają w Pom pei nowe skarby. O statnie w ykopalisko

bil i E l - P arkę , albo też zdobywać S a n -M a rc ia l  i I sk łada  się z prześlicznej mozajki, w yobrażającej Orfę* 
Ibarieta. Że nie tak  to łatwo, dow iodła tego porażka j usza, u nóg k tórego  leżą dzikie zwierzęta, zwabione
karlistów  25 listopada. O becnie budow a obw arow ań 
znacznie posunęła się naprzód, ponieważ pracują przy 
nich dniem i nocą. O prócz tego ostatnie okrucieństw a 
prześw iadczyły załogę jak i czeka ją  los w razie po­
rażki. W  skutku  tego, tern bardziej stanowczo posta­
now iła ona bronić swych pozycij do ostatniego czło­
wieka. D o San-Sebastian przybyły  dla Iru n  i F u en ta ­
rab ia  działa i zapasy bojowe, odstaw ienia k tórych na 
miejsce przeznaczenia spodziewano się dziś, jeżeli nie 
przeszkodzą tem u ciągle panujące burze. Nie ma to j e ­
dnak znaczenia, ponieważ karliści p rzy  ciągle padają­
cym deszczu chyba nic stanowczego nie przedsięwezmą, 
a w każdym  razie nic nie w skórają. W yładow anie za­
pasów bojowych może odbyć się zupełnio spokojnie, 
ponieważ kule karlistow skie obecnie nigdzie nie d o la ­
tu ją  do rzeki B idasoa. K arliści, o ile d o ^ d  wiadomo, 
stracili 25 listopada 127 ludzi w zabitych około 200 
w ranionych; co się tyczy załogi I ru a , straciła  ona 41 
ludzi w zabitych i 60 w ranionych. Bój był stosunko­
wo jednym  z najkrw aw szych podczas całej wojny karli- 
stowskiej; trw ał zaledwie trzy  godziny, lecz po wię­
kszej części miał charak ter walki ręcznej lub  przynaj­
mniej toczył się na bardzo blizkim dystansie.”

* Z Bajony donoszą pod 1 grudnia: „Niepom yślna 
pogoda pow strzym ała tymczasowo wszystkie działania 
w ojenne na widowni wojny. Z obozu donoszą je d n a k ­
że, iż p ragną tam jeszcze przed nastaniem  zimy wydać 
w alną bitwę. M arszałek Serrano  jeszcze w ciągu b ie ­
żącego tygodnia  przybędzie do obozu arm ji północnej, 
w celu osobistego kierow ania działauiam i wojennemi. 
J a k  słyohać, dostarczy on arm ji znaczne posiłki. M o­
cno tu  wątpią o możliwości w ykonania tych pięknych 
planów , ponieważ w razie wyjazdu z M adry tu , m arsza­
łek  S o .rano  łatw o może utracić urząd prezydenta.”

Telegram y z gazet zagraniczny eh.

* P a ry i, 8 grudnia. Podług obiegających tu pogło­
sek, pomiędzy D on K arlosem  i królow ą Izabellą roz­
poczęte zostały układy. —‘ Plan kam panji m arszałka 
S errano zależeć ma na zajęciu granicy pyrenojskiej i 
odparciu karlistów  w k ierunku zajm owanych przez a r- 
inję jen era ła  M orionesa pozycij. W  pobliżu O yarzun, 
pomiędzy karlistam i i w o jsk am i rządowem i m iała miej­
sce potyczka, której rezu ltat nie je s t wiadomym.

* Wersal, 8 grudnia. Zgrom adzenie N arodow e przy­
ję ło  na dzisiejszem swein posiedzeniu projekt do p ra ­
wa w przedm iocie utw orzenia fakultetu  m edycznego 
w L jonie i B ordeaux .

* Belgrad, 9 grudnia. U chw alony przez skupczyznę 
adres, wręczony został wczoraj księciu M ilanowi przez 
deputację. K siążę oświadczył deputaoji, iż przyjm uje 
adres z wielkiem zadowoleniem , upatrując w takowym  
dow ód, iż posiada zaufanie narodu.

* Londyn, 8 grudnia. Cesarzowa E ugen ja  przybyła 
dziś do zam ku W indsorskiego dla odw iedzenia k ró lo ­
wej i zabawi tam do ju tra .

* Friygotow ania do jubileuszu Michała Anioła. D y­
rek to r królew skiej gnlerji Uffici, we F lorencji, wydał 
ciekawe dzieło o M ichalę-A niole, skreślone na podsta­
wie niew ydanych jeszcze dokum entów . Dzieło to wy­
szło z powodu 400-letniej rocznicy od urodzenia wiel­
kiego artysty , co  przypada 6 m arca roku przyszłego. 
Autorow i oddaną została do rozporządzenia massa pa­
pierów, będących niegdyś własnością rodziny Buonarotti. 
D okum enta te sk ładają się z 700 własnoręcznych listów'

jeg o  śpiewem . O śm uaście wieków ten utw ór sztuki 
był u k ry ty  przed wzrokiem ludzkim . Zresztą i tu od­
kryw ają się fałszerstwa: i tak n iektóre kolum ny, k tó ­
re początkowo poczytywano za m arm urowe, okazyw ały 
się ceglanem i, ty lko pokry te  są stiukiem . Życzyćby 
należało, aby m ozajka O rfeusza nie była przeniesiona 
do muzeum  N eapolitańskiego, gdyż tam postradałaby 
połowę swej piękności. N a miejscu samego odkrycia  
silniej działa ona na oko i wyobraźnię, aniżeli w sze­
regu  innych przedm iotów, napełniających salę muzeum. 
I  tak  fresko L edy, pokazującej swe dzieci T indarow i, 
ma nieporów nanie większe znaczenie w oczach widza 
na samem m iejscu, gdzie wymalowauo zostało, aniżeli 
wśród now ego miasta. W szystko je s t dobro na swo- 
jem  m iejscu.— W iadom o że posągi B rizeidy i Jfigenji, 
przeniesione do N eapolu, postradały  powab wspom nie­
nia i poezji.

* Z ogłoszonych w tych dniach urzędowych danych 
statystycznych okazuje się, żc we F rancji obecnie znaj 
duje się 123,000 fabryk rozm aitego rodzaju , w których 
pracuje 1,800,000 robotników . W Paryżu wyrabiają 
corocznie towarów za 1,690 miljonów franków , t. j .  
około '/6 część produkcji całego kraju.

* Przez dekret prezydenta G ran ta , pani H arris , 
k tó ra  w charakterze infirm erki w lazaretach pocho­
dnych b ra ła  udział w 52 bitwach, m ianowaną została 
konsulem Stanów Zjednoczonych w W enecji.

* Syn lejb-m edyka japońskiego m ikado, młodzieniec 
23-letni, bronił świetnie w tych dniach w uniw ersyte­
cie wiedeńskim , w języku niemieckim, swej dyssertacji 
na stopień doktora m edycyny.

Ze stanu m orm ońskiego U tah piszą, żo tam ecz­
ne w ielkie jezioro Słone traci swą zawartość soli. K ie­
dy przed czterdziestu laty M orm oni założyli swą kolo- 
nję na brzegach tego jezio ra , trzy w iadra wody z ta­
kowego daw ały wiadro soli, obecnie zaś na jedno  wia­
dro soli potrzeba koniecznie pięciu w iader wody.

* Okolice jez icra  Biel w S iw ajcarji. N iedawno, 
o godzinie piątej po południu, w pobliżu miasteczka 
D ouanne, kawał g runtu  mający 15,000 stóp kw adiato- 
wych, zasadzony w inogradem , osunął się do jeziora 
Biel; kilka bliższych domów zostało opuszczonych 
przez właścicieli, z obaw y, aby się także nie zaw aliły 
w to łożysko. W ypadek ten, tłum aczony nadzwyczaj- 
nem  obniżeniem wód jeziora, zrządza znaczne straty- 
P od ług  doniesienia Tagepost, m ieszkańcy wsi L iegertz  
są nadzwyczaj zatrw ożeni, w gruneie  w okolicach je ­
ziora tw orzą się rozpadliny, lekkie osunienia się, zw ia­
stuny zuacznych obrywów, nie ustają na chwilę. Podług 
powszechnego mniemania, mielizna rzek, spadających z 
Ju ra , zagraża gruntom , a szczególniej m ieszkańcom  za ­
mieszkałym niedaleko od jez io ra . W e wsi Bipszal wszy 
stkie domy otaczające jezior pomiędzy D ouaune i L ie­
gertz, zostały opuszczone przez m ieszkańców. F a b ry ­
ka gazowa w N euville przerw ała swą czynność, a w ła ­
dze gm inne udały  się do B ernu, celem proszenia rady 
związkowej o przedsięwzięcie środków  w widokach mo- 
żebnej katastrofy.

* Niezwykła mgła. W  zeszłym tygodniu  Londyn 
pokryw ała tak  gęsta rngla, iż na k ilka  godzin wszel-

w ydarzyło się mnóstwo nieszczęść; k ilka osób zostało 
rozjechanych przez powozy. M ieszkańcy L iverpoolu, 
B irkenhead  i miejscowości leżących wzdłuż zatoki 
M ersey nie pam iętają tak  nadzwyczajnej m gły. S ta t­
ki odpływ ające do N ow ego-Y orku, musiały zatrzym ać 
się i czekać wieczornego przypływ u. W Birm ingham  
przez cały ten czas wstrzym any był ruch pa drogach 
żelaznych. M gła była gęstą do tego stopnia, że w o- 
dległości jednego  kroku nic widzieć nie było można.

Trzęsienie ziemi. M iasto K abul w  A fganistanie 
dnia 20-go października nawiedzone było tak mocnem 
trzęsieniem ziemi, że około 1,000 domów legło w g ru ­
zach.

Sprawa Tichborne’a znów wytoczoną została na 
stół. W  gazecie N ew -Y orkskiej World w ydrukow any 
został list z H onolulu  z dnia 8-go października, w któ­
rym  stary  m ajtek angielski donosi, iż baronet R oger 
T ichborne zm arł i pochow any został w 1855 roku  na 
pustej wyspie na oceanie Spokojnym . Pom ieniony 
m ajtek był przy jego  zgonie i ma kilka w ierszy sk re­
ślonych ręką zm arłego.

R edak to r, M. Berg.

PHZ K W 0 \ m  K W A RSZ A WSK1.
W arszaw a  

dnia 20 listopada (11 grudnia).

i>ii<5hału-Anioła, 1>400 listów rozmaitych znakomitych * kio interesa przerwać musiano. Podczas owej m gły

W l d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR.—  D ziś, w piątek, dramat w 5-u aktach, 

Adrianna Lecouvrenr. —Początek o godzinie 7 , —  Ju tro ,
w sobotę, opera Perichold. —  W ozom ), było osób 98-4.

TEA TR ROZMAITOŚCI — Jutro, w piątek, obrazek Ni80- 
becny; komedje On nie zazdrosny; Synalek.— Początek o go­
dzinie 7 i pół. — Wczoraj, było osób 49 7.

W SALI RATUSZA M IEJSK IEG O .—  W  niedzielę, dnia i 
(1 8 )  grudnia, o godzinie 1-ej z południa, danym będzie na ko­
rzyść Warszawskiego Damskiego Komitetu Towarzystwa rannych 
i chorych wojskowych, zostającego pod opieką Je j Cesarskiej Mo­
ści, w celu założenia Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia Krzyża 
Czerwonego i Szkoły felczerek, bez różnisy wyznań, Wielki koU- 
c e it koście-no-wokalny pod dyrekcją p. Rudenko, wykonauy 
przez chóry: Arcybiskupi i kaplicy Zamkowej, ze współudziałem 
chórów: pułku St. Petersburgskiego Grenadjerskiego króla Fryde­
ryka Wilhelma II I  i wojsk miejscowych, w liczbie 120 osób. —  
Program: O ddział!. 1. Te Deuin laudamus Nr. 8 (koncert na t 
glosy), I). Bortniańskiego; 2. Pieśń Cherubinów N. 1, A. Lwowa; 
3. Benedictus, S. Moniuszki; 4. Głos wołającego Anioła, M. Ma 
karowa.— Oddział II. 5. Niech Chrystus Pan zmartwychwstanie 
(koncert na 4 głosy), I). Bortniańskiego: 6. Sanctus (z Mszy), Ros­
siniego; 7. Przyjdźcie i oglądajcie dzieła Boga (na dwa chóry), D. 
Bortniańskiego.— Cena miejsc: krzesła: 1-go, 2-o i 3 rzędu rsr. 
3, 4-go, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 1 l i 12 rzędu rsr. 2, 13-go, 14,
15 i 10 rzędu rs. 1 kop. 50, pozostałych rzędów rs. 1; miejsce 
na gałerji kop. 50.— Bilety nabywać można w księgarniach: Ko- 
żańczykowa na Nowym-Świccie, Istomina na Krakowsk.-Przedm„ 
Uósicka na ulicy Senatorskiej, oraz u Szwajcara Klubu Ruskiego, 
a w dzień koncertu przy wejś iu do sali.

W SALT KI,OBU RUSKIEGO. —  D ziś, w piątek, 2 9 Iistop. 
(11 grud.), danym będzie KonCClt * telem dobroczynnym artystki 
opery wavszawskiej Marji Juniewicz.— Program: f. 1. Arja z 
op. „Życie za Cesarza,” G linki,— wykona pani Juniewicz; 2. „Una 
foglia," Mariani, b) „Out Voules Vous aller,” Gounoda,— wykona 
panny Szlezygier; 3. La dar.se Sylphes, G .defroida,—  wykona p. 
Pistor; 4. a) Arja z op. „Życie za Cesarza,” Glingi, b) „Pamiętam 
wszystko,” Tarnowskiego, — wyk. p. Wasilewski; 5. Pieśń wieczor­
na, i b) „Groźna Dziewczyna,” Moniuszki,— wykona pani Jun ie­
wicz.— II. 1. Arja z op. „Rognieda,” Sierowa,— wykona p. Pistor 
i pani Juniewicz; 2. Adagio, Goltermanna,— wykona p. Thalgriin; 
3. a) „La Cousine,” Chodźko, b ) „La Fnuvette,” Gounoda,— wyk. 
p. Chodźko; 4. Romans, Friemanna,— wykona p. Friemann; 5. a) 
„Ptaszki," Gumberta, b) „Pieśń małorosyjska,”  Jedliczki,— wyko­
na pani Juniewicz. —  Akompaniować będzie pan Kratzer. — 
Początek o godzinie 8 wieczorem.—  Krzesło w 1-ym rzędzie rs. 
3, w 2-m, 3-im  i 4-ym rzędzie rs. 2, w 5-ym i 6-ym rzędzie 
rs. 1 k. 50, pozostałe krzesła po rs. 1, boczne krzesła po rs. 2 .— 
Bilety nabywać można u Szwajcara Klubu Buskiego.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty V 'J if ljlip ld  bezpłatnie.

WYSTAWA T O W A R Z Y S T W  A ZA CliljTY  'SZTUK PI V  
KNYC11. —  Otwarta co.iziennie, od godziny 11-ej rana do go­
dziny 5-uj po południu, w gmav.hu ob-.k kn-ei.du. 4 w. Ann; 
Wejście od osoby w dnie finwa/.ndni*. s >:>. i -’: —  w -niedziele- za- i 
Święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).— Jutro, w sobotę, i po­
jutrze, w niedzielę, znany południowy magik N , Kozlow, będzie 
miał zaszczyt dać D W l W ielk ie  p rz e d s ta w ie t tid  ill tyjskiej i 
egipskiej magji.— Początek o godzinie 7 i pół wieczorem.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). —  Dziś i codziennie , 
KonCOrt humorystycznych niemieckich artystów z Berlina, -a-ś 
Cena wejścia kop. 30 .— Początek o godzinie 7 wieczorem.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prow atlzo 
njrch przez siebie kiioinach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące d iie 

i godziny:

  .. :!
W chorobach chirurgicznych, we środy i piątki i 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i  ą ♦ l 
t k a J  o z u s. )

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- . 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o )
D u c h a .  j

W chorobach wewnętrznych, we Środy i piątki I

Przyjmowanie chorych
„W  azpitalu ś w ię t e g o  R o c l i a ."

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrans, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby w ewnętrzne—Dr Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszawsko-Petersbnrgska.

Il ychalzą (z Pragi).
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 8 wieczór.

I, Pociąg pasażerski o godz. 8 min. 4 3 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2 3 wieczorem i o

<4od*. 5 min. 5 twio.

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 8 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. « min. 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
JJo Lodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 win. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 8 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 30 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 8 min. 10 z ran*.

W arszawsko-Bydgoska.
W ychodzą z Warszawy .

Pociąg kuijerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. « min. 4 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 8 min. 10 

po połidniu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawą:
.Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz, 9 iu:q. 48  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 10 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 10 min. 44 wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2  i 3 klas*) o g<*lz. 8 min. f>( 
* rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o goilz. 3 min. 3 8 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 48 z rana; o 

godz. 8 min. 8 5 wieczorem; i o godz. 1 min. 3 8 z r a n i .
  ------

dniu 2 3 (1 0 )  bież. mies. i r., chorych w 8-iniu cywil­
nych szpitalach: przybyło S3, wyzdrowiało 4 J , umarło 7, po­
zostało 18 69 (mężczyzn 8 4 7, kobiot 102 2), z nich w szpitalu 
starozakounych mężczyzn 1 7 5, kobiet i 7 4.

Rzeczywisty radca stanu Frejgang, zPrzyjechał:
L ublina.

W yjechali: — J e  llera 1-m ajorowie: Saraczyński, do R a­
dom ia, M alm, do L ublina.

Ceny Targowe.
dnia 28 Listopada (10 Grudnia) 187i  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki

, ,, pstra i dobra
n i, wyborowa .

Żyto 232 .........................
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s ..........................................
G r y k a ..........................................
Groch polny  .................

„ c u k ro w y ..........................
F a s o la ..................... L , ,
J u r z y n y : Kartofle . . . . .
Siano pud ^ „
Stoma „ \ .........................

Dowozy ■ Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 650, żyta t  0, jęczmienia 1000, owsa 300 korcy.

8
10
10
7
7
5
(

10
U
14

<4
*

58
58
20
84
90
40
52
84

5 
8 
8 
4
4
3
4
6 
8 
9 
1

10

45
15
35
45

5
30
»

8t
83
30

3 
8 
8
4 
4
3
4 
4 
7 
9 
1

40
30
80
80
50
5 2 -,
35
50
20
15
*0
67 -/,
82-/,

K U R 8  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J  
dnia 28 Uetopala 10 GrudniaJ 187 4vo.' u.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

97 •
Pary* . .

Wiedeń .
n ■ 

Petersburg
Ił • s

Moskwa

IT ,  k , l e. 

100 T a l. .

300 8 . Mk. 
1 Ft. Sr,ter.

Żądano | Płacono.

300 Frank . .

150 Zł. W. A.
a vj»ta . . .
100 Rsr. . .

l i s . ~ M l i . fcr
13 m. IC6 4* >4 106 13%■8 d. 1 105 6 - to< 75
|2  m. 106 106 5
12 :a. — —
13 m. T 13 „ T.
jk r. ter. T 17 7 15

10 d. 36 47 %
97 36 55 36 95

2 no. 96 75 __ —
97 4 * % 36 9 7 %

3 31. 93 75 98 30
3 d. 10J — 39 90
\ n. — —

W chorobach chirurgicznych, codziennie od go 
dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Protesoi
Lambl,

w s z p i t a l u  1) z i e- yod godziny 12 do 1, 
c i ą t k u  J e z u s .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12 ,/ 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedzial- , 
ki, wtorki, cz wartki i soboty od godziny 1 do ( 
2, or.iz w środy i piątki, od godziny 12 do 1,1 
w s z p i t a l u  Ś - g o D u c h a .

Profesor 
.1 ndrejew.

Profesor
TrantvtU er,

Docent
Wól/ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS,
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr O rłow ski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-plciowych :

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do l i 1/ ,  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 123 .

Obligacje Głów. Tow. Ho*. <lr<Ę żelasriycu 
po frauków 2,000 za rs. loO . ,

Akcje drogi żelaznej Wars*..Wlał. ** sztutę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiel. po 500 fr. 
Obligacje drogi żeiaz. Wars*.-Wic 1. po llló

t&Urów za . MtiiKił..................
Akcje drogi śelatnej Waraz.-tly ug. r„. j„ j  
Akcje ,, ., nu sou rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Tereap aa rs. im: 
Obligacje drogi ielaz. Wars*.-Tereso.liskie; . 
Akcjo drogi żelaznej fąhr. Ludzki j rs. )u,i 
Akcjo banku hamli. i  Warssawte no 230 rs. 
Akcje banku hancl. War. IV  Lin. z wpUi, rs. loo 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 350 . . . . .
Akcje banku handlowego w Ludzi y i loo ri. 
Akcje Warsz. Towar*. Ubezp. od ognia

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 3 .....................
Akcje Towar*. Łazienek i Łaźni rs. loo

Papiery Puhhczne (bez wartości kuponów). 
Obligi Skarbu za rs. 1Q0 , . .
Obligacje esąstkowe * 1835 zip. ioo sa jziuko 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. V

po *łp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę beaupouu 
Dowody Komisji Oentr. Likw. za rs. loo . 
Listy Zastawne Ilt-go Okraju Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ................................
Listy Zastawne lU-gn Okresu Rerji dru­

giej za rs. 100 • ) . . . .
Listy Zastawne nowe 5 % z r. I 880 * (
5% Listy Zastawne miasta Warszawy >1

o *,» ,, ti S" j„
5% Listy Zastawne miasta Lod>' *). .
Listy likwidacyjne za r». 100 ‘j .....................
5 pożyozka rosyjska Stiglitza i  l .s i t  !oV
Bilety Banku Ces. R it, « t,  ISko za r». loo

»i ii u 1861 „
ii u u 1869 ,, ,

Metaliki Lutowe za rs. loo . . . . . .
„ Sierpniowe r.a r-. 10 0 .....................

Rosyjska pożyczka prom. z 1864 v». 100 , .
w „ „ di U l ostępie waliz
* „ „ 1868 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostępie w.tna

5 ',. Listy Zastawne Rosyjsku
M o s « t y.

Pól-Iuiperjaly Rosyjskie . . . . . . .
Dukaty Holenderskie nowo ważu: . . .
Pruskie Bilety Kasowe ................................
Bilety Bankowe Austrjackie
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‘) Wartość kupona od Listów LAwi Ucvpiy h rs 2 k 10,
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N. D . 7374.
M Y A L E X A N D E R  U -gi 

C as a az  W sz b c h  R o s ji ,  K rO l P o ls k i  
& & &

Wiadomo czynimy, iż
Trybunał Handlowy w Warszawie 

w Imienin Naszem  
wydal wyrok następujący:

Obecni: Działo się na sesji Try-
Um ieuiecki Prezes. bunału Handlowego w
M I.anaa ) o  , ■ • W arszawie dnia 4 (18)  
K noll ) S ^ 2,0W1° Października 1874 r. 

(podp.) Um ieniecki Prezes,
(  ) Andrychiewicz Podpisarz.
Trybunał Handlowy w W arszawie.

W rozpoznaniu wniosku Sędziego K om i­
sarza, względem wyznaczenia nowego ostatecz 
nego terminu do likwidacji i weryfikacji w ma­
sie upadłości G ustawa-Adolfa Zachert dla 
wierzycieli niestawających lub stawających a 
niesprawdzającyeh się , uczynionego.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
N a zasadzie art. 511 K . H. do likwidacji i 

werefikacji wierzytelności w masie upadłości 
Gustawa A dolfa Zachert dla wierzycieli jako  
to: Edmunda Ludwig, Fryderyka Sekin, Krabie 
ra, Jozefa Zwolińskiego w Łodzi, Gustawa 
W erner, Frohn et Com., Aszera Lipszytz, Joska  
Librach, M ichel Kechberga, M ośka M ichała  
B erlińskiego, Mojżesza Bornstejn, J . Bredsch  
nejdera, A dolfa W eingertner, Heinsdorfa et 
Poznera, Tomasza Rudnik, Leopolda Miciń- 
sk iego, K ahi, A . K. Schultz, Marjanny Iia li-  
nowskioj, Jankiew icza w Zgierzu, D ługoszew  
skiego w Soplu, Augusta H akebeil, masy upa 
dłości Abrahuma Hersza Glfiiksman w osobie 
W ilm ana Syndyka w W arszawie, Hipolita 
N euckiego w Brusie i Leona D eleval w Ver- 
Tiers w Belgji zamieszkałych, jak  niemniej 
dla wBzystsich innych dotąt wcale niewiado­
mych w ierzycieli, termin nowy ostateczny je- 
Onomiesięczuy poczynający się od dnia publi­
kacji, pod preklnzją wyznacza. M ocą tego w 
pierwszej Instancji wydanego wyroku, zamie­
szczenie ktdrego w Dzienniku W arszawskim, 
G azecie Sądowej i Gazecie Handlowej syndy­
kom poleca.

(podpisano) Umieniecki Prezes, 
(podp.) Andrychiewicz Podpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komorni­
kom Sądowym aby wyrok niniejszy Wyexe- 
k w o w a l i ,  Prokuratorom Królewskim aby tego 
dopilnowali, Komendantom i Urzędnikom siły 
zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej będąc 
o to prawnie wezwani.

Za zgouność niniejszego wyciągu głównego  
wyroku ze swym oryginałem aa papierze bez 
stempla spisanym świadczę.

Warszawa d. 4 (16) Października 1874 r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego, 

(podp.) W . A ndrychiewicz,

Syndyk tymczasowy massy upadłości 
Gustawa-Adolfa Zachert.

D la  dogodności stron interesowanych w za 
stosowaniu się do powyższego wyroku, donosi 
że terłnina stale do likwidacji w masie pomie 
nionej, w każdy Poniedziałek począwszy od 
dnia 2 (14) Grudnia 1874 r. do dnia 30
Grudnia (11 Stycznia) 1874 5 r. włącznie g o ­
dzinę 5 z południa w Trybunale Handlowym  
Warszawie wyznaczają się, w tych więc termi­
nach w ierzyciele zgłaszać się zeehcą-

W arszawa d. 27 Listop. (9 Grudnia) 1874 r 
Br. Przyrembel, Patron.

N. l i .  6893. Sąd Kryminalny 
w Warszawie.

W zastosowania się do Najwyższego Ukazu 
z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i postanowie­
nia b. Rady Administracyjnej Królestwa z d. 
16 (28) Października 1856 r. wzywa zbiegłych 
M  granicę.

1. icka Jakóba 2-ch imi >n Flato. lat 29, 
staroiakonnego, handlarza, który z m. Kalisz 
w drugiej poło ie 1864 r. wydalił się bez pa 
sportu do Anglji.

2. Ludwika R.dlich, lat 31, starozakonnego, 
furmana przy omnibusie, który z m. Railsza w 
mcu Czerwca 1867 r. wydalił się bez pasporto 
do Anglji.

3. Abe Lejba Mameluka, lat 31 starozakon- 
nego, furmana przy omoibusie. z m. Kalisza, 
który w Czerwcu 1867 r. wydali! się bez pa- 
aportu do Anglji.

4. Hersza Lejba Gutowskiego, 1st 35, staro 
zakonnego, szewca, z m. Lubrańca, który wy 
dalił się niewiadomo kiedy i dokąd.

5. Karola Piotra 2-ch imion Hajtera,  lat  38, 
katolika, starszego felczera przy szpitalu S-tej 
Trójcy w m Kaliszu, który za paspo, tern miej­
scowym, W mc i Lutym 1867 r. wydalił się bez- 
powrotnie.

6. Dawida Krom, lat  29, sta-ozakonuego. 
krawca, z m. Kalisza który d. 21 Grudnia (2 
Stycznia) 1865/6 r. wydali! się za legitymacyj­
ną kartką  do Prus, a następnie do Ameryki.

7. Surę Ryf .ę 2-:h  imion Niedbalską z Lub 
stowakicb, lat 2 4 ,żonę krawca z gminy Piotr­
kowice, powiatu Kolskiego, która w d. 15 (27) 
Lipca 1867 r. wydaliła się bez paspoitn z mę­
żem do miasta Londynu w Anglji.

8. Krystjana Bilowa, lat 46, b. właściciel- 
domu z m. Sieradza, który w men Lutym 1867 
r. za pasportem miejscowym wyd lił się do 
Szwajcarji.

9. Icka Msjznera, 29 la>, starozakonnego, 
krawca, z  ni Kalisza—i

10. S u ręFa jge lę  Majsner, lat 26, staroza- 
konni,  tonę poprzedzającego, którzy w uiCU 
Maju 1867 r. zbiegli bez paa. o tu za granicę i 
snajdują  się prawdopodobnie w Anglji.

J I. Jakóba Limp&Da 2-ch imion Glantemik, 
lat 33, starozakonnego, k rawc’, * m. Kali­
sza— i

1*2 Gitlę G'aotornik z Pogodów, lat 34, sta- 
rozakonną, żonę popreedzając*go, którzy bez 
pasportu 7sbiegl» granicę i prawdopodobnie 
znajduje się w Ameryce.

13. Dawida Targownika, lat *21, starozakon­
nego. krawca, z m Ślesina, który w d. 11 (23 
Maja 1 8 6 r r. wydalił się bez pasportu do 
Aoglju

Aby Hersz Lojb Gutowski, Karol Piotr Haj- 
ter, Dawid Krom, Jakób Limpan Glantcrnik i 
Gitla Glantarnik w przeciąga jednego roku, a 
wszyscy inni w przeciągu miesięcy sześciu od 
daty ogłoszenia niniejszego wezwania po raz 
trzeci w Dzienniku Warszawskim, do tutejsze­
go kraju powróciły, o powrocie swoim osobiś­
cie, lub przez pośrednictwo najbliższej władzy 
policyjnej donieśli wzywającemu Sądowi, albo 
w przeciągu tegoż czasu nadosłali dowody celem 
usprawiedliwienia przyczyn, dla których na 
pierwsze wezwanie władz tutejszych przez ga ­
zety nie stawili się.

Nakoniec Sąd Kryminalny ostrzega wezwa­
nych, że w razie ich niestawienia się na powyż­
szy termin ulegną karze art. 340 i 341 Kodek­
su Kar przewidzianej, t  > jest pozbawieniu wszel­
kich praw i bezpowrotnemu z obrębu Cesarstwa 
i Królestwa w ygnaniu, jeżeliby zaś powrócili 
po wyroku Sądu, skazującym ich na powyższą 
karę, zesłaniu na osiedlenia w Syberji.

Warszawa d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1871 r.
Prezes B ielski.

Podpisarz Rębalski.

N. D. 7361. Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.

Podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż od dnia 1 (13) Grudnia r. 
b. do pociągów kurjerskich Dro­
gi Żelaznej Warszawsko-Teres­
polskiej, dodawanemi będą powo­
zy klassy III dla osób jadących 
za biletami bezpośredniej kom- 
munikacji z tejże drogi na drogę 
Moskiewsko-Brzeską i w kierunku 
odwrotnym. 
Warszawa d. 7 Grudnia 1874 r.

OTWARCIE SPADK OW E. 
OTKPŁITIE HAC.I'b/(GTB B.

N. D . 7378. Pisarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

Podaje niniejszem do wiadomości, że po 
śm ierci Ignacego i M acieja Lelew skich, właści­
cieli nieruchomości pod Nr. Nr. 3 i 205 w mie­
ście Kutnie położonych, otworzył się spadek 
dla uregulowania którego termin pod prekluzją 
na d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1875 r. w Kance- 
larji mojej wyznaczam.

Kutno d. 25 List. (7 Grudnia) 1874 r.
T ukałłe.

LICYTACJE, —  TOP LII.

N. D . 7050. W dniu 17 (29) Grudnia 1874 
r. o godzinie 12 rano, w sali posiedzeń W ar- 
szaw-kiej Izby Skarbowej, odbędzie się ostate­
czna ustna licytacja na sprzedaż wyszłych z u- 
źytku mebli oraz różnych innych przedwiotów.

Przedmioty te podzielone są na części i sprze­
dawać się będą podług podziału. W szystkie 
przedmioty można oglądać i warunki licytacyj­
ne przejrzeć codziennie od 10 godziny rano do 
3 po południu w biurze Izby Skarbowej, z wy­
jątkiem niedzieli i dni świątecznych. L icytan­
ci obowiązani będą przedstawić vadium wyró- 
wnywające '/.o części sumy szacunkowej.

§ N. D. 7052. Zarząd Warszawskiej gminy 
Starozakonnych.

Podaje do wiadomości, iż w d. 8 (20) Gru­
dnia r. b. o godzinie 12 w południe odbędą się 
w biórze Zarządu gminy przy u lc y  Nowolipie 
pod Nr. 2 (nowym) licytacje in minus przez o- 
pieczętowane deklaracje na następujące dosta­
wy dla tegoż Zarządu w ciągu 1875 r.

1. Koni do karawanów dla eksportacji ciał 
zmarłych Starojakonnych, poczynając od cen: 
za przewiezienie ciała na karawanie parokon­
nym z W arszawy na cmentarz starozakonnych  
za rogatką W olską rs. 1 kop. 50, z W arszawy 
na takiż cmentarz Pragski rs. 2 kop. 25, z P ra­
gi na cmentarz miejscowy rs. 2.

2. Przedmiotów i materjałów na potrzebę a- 
dministracji cmentarzy starozakonnych w W ar­
szawie i ńa Pradze, przy chow ania zmarłych 
a mianowicie: płótna, muślinu, merynosu, desek 
i skrzyń z bali, poczynając od następujących 
cen:

Za dostawione materjały dla umarłych 
w wieku do Igo miesiąca . . rs. —  k. 55

„ „ 1 roku . . .  „ —  „  86
„ 5 lat . . .  . „ 1 „ 45
,  15 „ ............................... 2 * 80

„ „ 100 „ i wyżej . „ 3 „ 80
d la  umarłych położnic i . . „ 5 „ 90.

3. M aterjałów na odzież dla biednych, a 
mianowicie: sukna czarnego lub ciem no-zielo­
nego podług wzoru znajdującego się w biórze 
Zarządu gminy, poczynając od ceny za arszyn  
po rs. 1 kop. 80, za arszyn kitaju podług w zo­
ru po kop. 12, za arszyn perkalu podług w zo­
ru po kop. 18.

4 Światła i opału dla bióra Zarządu gminy, 
szkółek religijnych i cmentarzy, a  mianowicie: 
świec stearynowych, poczynając od ceny kop. 
25 za funt, świec łojowych po kop. 19 za funt, 
węgla kamiennego w najlepszym gatunku od 
ceuy za korzec po rs. 1 kcp. 2u.

5. Materjałów piśmiennych dla bióra Zarzą­
du gminy podług wzorów i cen znajdujących 
się w ternże biórze.

W ysokość vadiów do wspomnionych dostaw  
ustanawia się:

D o dostawv ad 1 ...............................rs. 100
„ 2 . * . . . . „  200

 3 .................................150
4 . . . a 50

- 5  „ 25
które to vadja powinny być dopełnione przez 
utrzymujących się przy licytacji, do wysokości 
l/5 sumy całej dostawy.

Warunki do licytacji mogą być przeglądane 
codziennie z wyjątkiem świąt wyznan a M ojże­
szowego i dni galowych w biórze Zarządu gmi­
ny. . . . . .

Mający przeto chęć podjęcia się którejbądi 
z tych dostaw, winien w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonych, złożyć na ręce delegowanego 
członka Zarządu gminy, przed godziną 12 w 
południe, deklarację opieczętowaną, napisaną 
podług niżej zamieszczonego wzoru, bez p o ­
prawek i przekreśleń, z oznacz-niem  żądanych 
cen w okrągłych cyfraci, bez ułamków mniej­
szych jak */, kop.

D eklaracje po oznaczonej godzinie składane, 
przyjęte nie będą.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Zarządu Warszawskiej 

gminy Starozakonnych z d. 12 (2 4 ) Listopada 
1874 r. N. 13113 podaję niniejszą deklarację, 
iż obowiązuję się podjąć dostawy N N d la te 
goż Zarządu w ciągu roku 1875 za cenę (w y­
pisać literami) poddając się wszelkim obow iąz­
kom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych 
objętym.

Vadium w sumie rs. i na koszta og łosze­
nia licytacji rs. przy niniejszem składam.

W razie utrzymania się przy licytacji na do­
stawę w mowie będącą, obowiązuje się dopełnić 
złożone przy niniejszem vadium do wysokości 
*/4 sumy całej dostawy, w przeciwnym zaś razie 
kwoty powyższe, sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie w N. N . pisałem  
d n ia .................... m ies ią ca ...................... i roku.

(podpisać wyraźnie Imię i N azw isko).
Frezydujacy, D . Natanson  

p. o. Sekretarza, I. S . Grosglik

N. D . 1376. Pisarz'Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do art. 682 1\. 1’ . 8. wiadomo czy ­
ni, iż na żądanie M ikołaja Kobro Asesora Ko- 
legjalnego b. dziedzica dóbr Dobryki w rnieś- 
cia Odesie gubernji Chersońskiej Cesarstwie Ro- 
syjskiem zam ieszkałego, a zam ieszkanie pra­
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Stanisława Sunderlanda P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach, w 
temże mieście z urzędu zam ieszkałego obrane 
m ającego, w poszukiwaniu sumy rs. 13,000 z 
procentom 6** q od dnia 1 L ipca n. s. 1874 r., i 
kosztami od A dolfa Friedrich we wsi Dobryn- 
co zam ieszkałego, i zamieszkanie prawna obra­
ne mającogo, protokółem Franciszka Ł agow ­
skiego Komornika przy 'Trybunale Cywilnym w 
Siedlcach, w dniu 17 (2 9 ) i 18 (30) Październi­
ka 1874 r. sporządzonym, w drodze prynniszo- 
nego właszc.ienia zajęto i zaaresztowane zo­
stały

D O B R A  ZIEM SK IE  
D o b r y n k a , Z wsi Dobrynka składające 
się , w powiecie Bialskim , gubernji Siedleckiej, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w B iele, gminie 
P ołosk i położone, będące własnością egzekw o­
wanego A dolfa Friedricha, mające ogólnej 
przestrzeni morgów nowopolskich 2156, zaś 
w łościanie uwłaszczani zajmują morgów 1333  
prętów 165

Przestrzeń dworska morgów 2156 w szacho­
wnicy z gruntami w łościańskiem i rozdziela się 
i obejmuje: place pod zabudowaniami oraz po­
dwórza morgów około 2, ogrody warzywne o- 
koło morgów 6, pole orne morgów około 340, 
łąki morgów około 204, pastewniki morgów o- 
koło  167, wody, bagna morgów około 89, las 
około morgów 1158, halizny, gościniec, w ygo­
ny, piaski morgów około 190.

V\ dobrach tych grunt jest przeważnie żytni, 
w trzy zmiany zasiewany, w 1/ ,  części klasy II, 
wJ/ 3 klasy II I , w lasach drzewo jest s osnowe, 
brzozowe z olszyną, miejscami bez budulcu, 
m łodociany w żerdziach i kołkach.

W łościanom  w dobrach Dobrynce uw łaszczo­
nym przyznauemi zostały n» przestrzeni zajętej, 
prawo pastwiska oraz wrębu na opał i ogro­
dzenie.

N a gruncie dóbr zajętych znajdują się nastę 
pująco zabudowania dworskie: 1. Dwór dobiy
na podmurowaniu ceglanem, drewniany, ze­
wnątrz tarcicami oszalowany, gontami pobity, z 
dwomu murowanemi dymnikami nad dach wy- 
prowadzonemi.

2. Chlew duży drewniany w słupach zbudo 
wany słom ą poszyty. 3. Tranzct gontami kry­
ty. 4. Dom nowy drewniany gontami pobity, 
kuchnia i dymnik z ceg ieł murowane. 5. Ser­
nik drewniany na słupach gontami kryty. 6. 
Piw nica nowa z kamieni i cegieł murowana gon­
tami pobita. 7. Czworak drewniany gontami 
pobity. 8. Obora duża drewniana w słupach  
słomą poszyta. 9. Stodoła duza z spichrzem  
drewniana w słupach z ceg ie ł palonych muro­
wanych słomą kryta. 10. Obora z stajniami 
drewniana słom ą kryta z okapami gącianemi.
11. Studnia drzewem ocembrowana. 12. Stu­
dnia za podwórzem drzewem ocembrowana.

W e wsi Dobrynco: 13. Chałupa arewniana 
słom ą poszyta. 14. Kuźnia z mieszkaniom ko­
wala drewniaua słom ą kryta. 15. Karczma w 
słupach pobudowana z drzewa słomą kryta. 
16. Studnia drzewem ocembrowana.

Lejzer Goldberg za dzierżawę propinacji i 
mieszkanie w karczmie z opałem płaci dworo­
wi rocznie rs. 250.

D obra te pozostają w dzierżawie Józefa  
Szwarceuberga po dzień 12 (2 4 ) Czerwca 1880 
r., który prawa do dzierżawy nabył od poprzed- 
duiej dzierżawczyni Marji Olszowskiej dzier­
żawiącej dobra za czynsz roczny rs. 1600.

Nadto na sześciu morgach ziemi służy Marji 
Olszewskiej i Anatolem  u Majmoskutowi prawo 
exploatucji żwiru do 24 K wietnia (6 Maja) 
1883 r. z obowiązkiem opłacania po rs. 10 ro­
cznego z morgi czynszu. O unieważnieniu  
dwóch ostatnich kontraktów extraehent sub- 
hastacji zastrzega sobie akcję.

W edług tabeli likwidacyjnych, w księdze wie­
czystej dóbr Dobrynki złożonej, włościanie ma­
ją zapewniona w dobrach tych służebności, roz- 
klassyfikoWane których oraz serwitata ich pol­
ne i leśne są szczegółow o w tychże tabelach  
określone.

Inwentarze żywe i martwe oraz wszelkie in ­
ne szczegóły zajętych dóbr dotyczące, opisane 
są obszerniej w protokóle zajęcia oraz w zbio­
rze objaśnień i warunków licytacyjnych, które 
w Kaucelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Siedlcach i w Kaucelarji Stanisława Sunder­
landa Patrona przy Trybunale Cywdnyin w 
Siedlcach przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone zostało a mia­
nowicie:

1. Ludwikowi Buszkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Biele.

2. Filipow i Semeniuknwi W ójtowi gminy 
P ołosk i pierwszemu w m ieście B iele, drug e- 
mu we wsi Połoski obu w powiecie Bielskim  
Gubernji S iedleckiej zamieszkałym, obu do rąk 
własnych w dniu 31 Października (12  L istopa­
da) 1874 r., przez Andrzeja K alickiego W o­
źnego przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach.

Zajęcie na subhastację wniesione zostało (do 
księgi wieczystej Dobrynki w dniu 5 (1 7 ) L i­
stopada 1874 r. a d-, księgi zaaresztowali w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Siedlcach utrzymywanej wdm u 15 (27) L isto­
pada 1874 r. wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych odbędzie się na audjeneji 
Trybunatu Cywilnego w Siedlcach, w miejscu 
zwykłych posiedzeń w mieście Uubernialuem  
Siedlcach, w dniu 4 (1 6 )  Stycznia 1875 r.

Sprzedażą kierować będzie Stanisław Sun­
derland Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Siedlcach, w mieście Gubernialncm Sicd lo-ch  
zam ieszkały.

Siedlce d. 15 (2 7 ) Listopada 1874 r.
Stanisław Krzeczkowski.

W ywieszono n i  tablicy w Sali audjeucjonal- 
nej Trybunału Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d .T 5  (27) "Listopada 1874 r.
Stanisław Krzeczkowski.

N . li.  7315. Pisarz Irybunaiu Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo 
czyni, iż na żądanie Maurycego Fajansa, oby­
watelu, w Warszawie pod Nr. 638 zam ieszka­
łego, a zumieszkauio prawno do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Sta­
nisława Sunderlanda (Patrona przy Trybunale  
Cywilnym w Siedlcach w temże mieście zamie­
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 431) z procentem od dilia 1 Września 
n. s. 18 73 r. z większej sumy rs. 630 pocho­
dzącej i kosztami od Enocha Goldgrabcna o- 
bywatela, we wsi Kossowie, powiecie Sokoło­
wskim zam ieszkałego, a zamieszkanie prawne 
w mieście W arszawie pod Nr. 2234 lit. o u 
Szlamy Iloppenstand obrano mającego, proto­
kółem Franciszka Łagowskiego Komorniku 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach w dniu 
1 5 (2 7 ) Listopada 1874 roku sporządzonym, 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowaną została,

O S A D A  W ŁO ŚC IA Ń SK A  
uw łaszczona, liypotekę okręgową w Sądzie P o ­
koju w Sokołow ie uregulowaną mającą.

Iłlłyiiishu-Oboziśho
zwana, na wsi Kossowie Ruskim położona, pod 
Numerami porządkowym 43 a tabeli likwidacyj­
nej 35 zapisana, obejmująca ogólnej przestrze ­
ni mor. nowopolskich 57, pr. 19, składająca się 
z pięciu działów  gruntu pomiędzy w łasnościa­
mi właśeicieli wsi Kossów Ruski położonych, 
szczegółowo co do granic w protokóle zajęcia 
opisanych, w gatunku zaś i rozległości nastę­
pujących: dział 1) zawiera pod siedliskiem i za­
budowaniami pr. 119, pod pastownikiem w 
części drobnem zaroślami pokrytym mor. 8 
pr. 168; dział 2) zawiera pole orne w połowie  
klasy II i III żytniej mor. 22, łąk , grondową 
m. 7, pr. 182 i pastewnika mor. 3: dział 3 )  ma 
pola ornego w połowie klasy I i II żytniej m. 
6 pr. 150 i łąkę grondową mor. 5; dział 4 ) i 
5) grunt klasy III  żytniej razem mor. 4.

l)o  osady tej należy także i jednocześnie z 
tąż zajęty:

GRUNT ORNY nieuwłaszczony w granicach 
dóbr ziemskich Kossów Lacki sytuowauy klasy  
II żytniej około mor. 4 rozległy, zaczynający 
się od gościńca Sokołow skiego a ciągnący do 
granicy folwarku Kossów Lacki między grun­
tami od południa Józefa Ignatowskiego, od 
północy Jana Czajkowskiego.

Zajęta tak  osada włościańska Mlynisko-

Obozisko jako też grunt orny znajdują się w gmi- 
nie Kossów, jurisdykcji Sądu Pokoju w Soko­
łowie, powiecie Sokołowskim, gubernji. Siedle­
ckiej, należą prawem własności podług wykazu 
hypotecznego do egzekwowanego dłużnika E - 
nocha Goldgraben i zostają w posiadaniu dzier- 
żawnem Dawida Zylbersztejna na czas od d. 
12 (24) Czerwca 1873 r. do tegoż dnia i mie­
siąca 1876 r. który tytułem czynszu oprócz po­
datków i składek gruntowych .płaci rocznie po 
rs. 200.

Nadmienia się, że osada uwłaszczona Młyni- 
sko-Obozisko niema nadanej sobie służebności 
pastwiska i wrębu.

Na gruncie zajętej osady są następujące bu­
dowle:

1. Dom mieszkalny z kamieni polnych w na­
rożniki i słupy z cegieł palonych murowany na 
wapnie gontami pobity. 2. Chlew drewniany 
w słupy, dranicami kryty. 3. Stodoła drew 
niana dwuklepiskowa w węgły pod słomą. 4. 
Obora z szopą drewniana słomą kryta. 5. Szo­
pka i obora z drzowa w węgły zbudowane słd- 
mą kryte. 6 , Spichrz drewniany dobry w wę­
gły pod słomą. 7. Parkan drewniany dobry 
w słupach z bramą dwudzielną i furtką. 8. 
Studnia drzewem cembrowana z sochą żurawiem 
i kluczyskiem.

W E WSI KOSSOW IE RUSKIM
9. Dom sta ry  drewniany,’ w węgły zbudo­

wany dranicam i k ry ty .  10. Studnia drewnia­
na z sochą, żurawiem i K luczysk iem , I I . 
Ogrodzeniu około zabudowań składają p ło ty  
te r iz 'a n e .

Obszerniejszy (i szczegółow y opis zajętej 
osady znajduje się w -protokóle zajęcia oraz 
w zbiorze objaśnień i warunków licytacyjnych, 
które w katdym  czasie przejrzeć możoa w kan­
celarii P isarza Trybunału w S iedlcach i u po 
pierającego sprzedaż Patrona Stanisław a Sun­
derland*.

Zajęcie powyższe w kopjach do .ęczon e zo- 
atalo.

1. Antoniemu W ojtezuk Wójtowi gminy 
Kossów rt. 15 (27) L istopada 1874 r.

2 Ludwikowi Kicin t'isarzowi Sądu Pbki.ju 
w Sokołow ie d. 16 (2 3 ) Listopada 1874 r., obu 
dorąk własnych przez W oźnego Trybunału  
Sied eckiei^o Andrzeja Kalickiego.

Zajęcie to wniAjiou zostało do księgi wio 
czystej osady M łynisko-Oboaisko W d . 16 '(2Ś)' 
Listopada 1874 r , a do księg i zaaresztowali w 
Kaucelarji P isarza Trybunału utrzymywanej w 
w. 23 Listopada (5 Grudnie) 1874 r. wpisane 
zostało.

Pierwsza pubjikacja zbioru objaśnień i wa­
runków lioytacyjnych odbędzie eię na ńudj-n- 
cji Trybunału Cywilnego w Siedlcach w m iej­
scu zwykłych posie n e ń  w m i-ście  gubernjal 
nem Siedlcach przy ulicy W arszawskiej pod 
Nr. 147 d. 8 (2U) Stycznia. 1875 r.

Sprzedażą kii r  iw. ć będzie Stanisław Sun- 
dorland Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Siedlcach w mieś ie gubernialoom Siedlcach z 
urzędowania zam ieszkały.

Siedlce d. 23 Listopada ( i  Grudnia) 1874 r 
Stanisław Krzeczkowski.

Wy w i e s z o R O  na t a b l i c y  w Sali Audjenejonal- 
nej T iybuni.łu Cywi aegp w Siedlcach.

Siedlce d. 23 Listopada (5 Grudnia) 1874 r.
Stanisław K rzeczi.ow ski.

N. D. 7 330
W yrokiem  T rybunału  Cywilnego w W ar­

szawie w duiu 24 Czerwca (6 L ipca) 1871 r. 
między M arją  z Leśniew skich po F e lic jrn ie  
Autoniin Kozłowskim obywatelu pozostałą  
wdową w im ieniu własnem dzia ła jącą , we wsi 
Czaplm ie okrggu G rójeckim  zam ieszkałą  po­
wódką przez A ntoniego Kadgowskiegu O 
bn ńcg przy R ządzącym  Senacie staw ającą z 
jeunej

A.
1. B ronisław ą z Kozłowskich i Józefem  

m ałżonkam i Gosław skiem i, mężem, Jeom e- 
trą  w mieście L ipuie zam ieszkałym i.

2. W acławem w iktor nem Kozłowskim o 
bywatelem , nieletnim  usamowolnionym, w a- 
systencji k u ra to ra  swego G rzegorza B ara­
nieckiego dzia łającym  i tymże Grzegorzem  
B aranieckim  w dobrach K arszoczewszczyzna 

.okręgu Czerskim  zam ieszkałym .
4. S iefaują K oziow ską, panną doletn ią.
5. o a le rją  K ozłow ską, pauuą d o le tn ią , c: 

biedwieuią we wsi Cz*plmie o-gu Grójeck m 
zt m ies.kałem i, p rzez  F e lik sa  C hruszcza 
kowshiego A dw okata stawającym i.

o. Ludwikiem Rossman, właścicielem dóbr 
Bielawy, tam że w o-gu W arszawskim kamie 
szkałym i przydanym  opiekunem  nieletnich 
F e lic ń jje o d o ry  Kozłowskich, w zastępstw ie  
M arji Kozłowskiej m atki .i  op iekuuai głów 
uej, z praw a działającym

7 Koruelim  Kozłowskim , obywatblem, we 
wsi Kamiennej Woli o gu Opoczyńskim, gu- 
barnji R adom skiej zam ieszkałym , zam iesz­
kan ie  praw ne u A rtu ra  B ardzkiego A dw oka­
ta  w o. arszuw ie pod Nr. 576 obrane m ają 
cym, pozwanymi uiestaw ającym i, z trzeciej 
strony zapadłym , nakazanym  zo sta ł dział 
m ajątku rujhomi-go i nieruchomego po F e li­
cjanie Antonim  Kozłowskim pozostałego, 
sk ładającego się z dóbr Kam ienna W ola w 
o-gu Opoczyńskim, gubernji Radom skiej po- 
lóżouych, w tym celu opm ja biegłych o po­
dzielności lub niepodzielności tych  dóbr o 
raz  ich oszacowania postanowiona, w razie 
tiiem ż ii ości podziału  w na tu rze , sprzedaż 
dópr rzeczonych przez  publiczną licytację 
rozporządzona, biegli mianowani do ouebra 
dla od biegłych przysięgi i' kierow aum  czyn- 
uościam: działuwem i E dm und Jałow iecki
Sędzia T rybunału  z sta ł defdgowany.

N astępnie b egli mianowani wykonawszy 
przysięgę i zjeekawsay na g ru n t udziel li o- 
pimę, iż takow e dogodnie w na tu rze  podzie­
lić się nie dadzą i wartość onych ustanowił, 
na rs. 13,411 kop. ó. Trybu nał tu tejszy  wy­
rok em daty  2 (04) L istopada 4871 r. powyż­
szo dzieło bi głych zatw ierdził.

D obra rzeczone Wola Kam ienna w o gu 
Opoczyńskim, gubernji Radomskiej, gminie 
Osse, parafji Odrzywół, pod ju risdykcją  Są 
lu Pokóju w O po.znio położooe, sk ład a ją  
się z folwarku i wsi Kam ionna vVola i Ko- 
lonji uw łaszczonej Em iljanów i m łyna w 
mieście Odrzywole, który  obecnie je s t sprze 
dany m łynarzow i, stanow ią je d n ą  nieroz- 
dzielną całość, niczyją obcą w łasnością ni - 
przedzielone i m ają rozległości podług ma­
py i re je s tru  (pomiarowego przez jeom etrę  
O ttona W olle w roku  1851 sporządzohych, 
a znajdujących się  na gruncie morgów no- 
wopolskioh I2ó2 prętów  2&7,a że odeszło 
pod włościan i uw łaszczonych morgów 441 
prętów  274 we wsi W ola Kamionna, zaś pod 
uwłąsz zonych kol aistów  w Emiljanowie 
morgów 61 prętów  90, a pod odprzedany 
młyn wodny w Odrzywole wraz ze stawem 
morgów 5 prętów  154, pozostaje więc na  
w łasność dominium morgów nowopolskich 
754 prętów  39 czyli włók nowopolskich 25 
morgów 4, prętów  39

G raniczą na północ z m iastem  Odrzywo­
łem , na południe z wsią Rządów* Kłomua, 
na wschód z Odrzywołem, na zachód z do­
brami Ossa; granice  są  spokojne i kopcami 
oznaczone; odległość od Opoczna je s t  w iorst 
43, od Odrzywoła wiorst 23, od G rójca w iorst 
49 , od W arszawy w iorst «8, od szosy 
wiorst 3.

Budynków rozm aitych je s t  15 wraz z k a r­
czm ą. . ,, l  ,

Podatki wynoszą rocznie rs. 240 k.
G bliiszyctl-Szćze^ółaćh pod każdym  wzglę­

dom pewz .ąść; można wiadomość tak  * taksy 
biegłych w K ancelarji P o d p is-rza  T ry b u n a ­
tu  W ydziału IV W. Ł ąckiego  w W arszawie

pod Nr. 549 przy  ulicy D ługiej istn ie jącej 
znajdującej się, jak o  też A ntoniego Radgow- 
skiego Obrońcy przy R ządzącym  .Senacie w 
W arszawie pod Nr. 471 lit. h. nowy 10 przy 
ulicy R ym arskiej zam ieszkałego, sprzedażą  
dyrygującego, jako też na gruncie samych 
d ib r  Kam ienna Wola. •' i iuu

Po z ło żen iu  warunków licytacyjnych p ie r­
wsza publikacja takowych odbyła s>ę w dniu 
25 L  stopada  (7 G rudnia) 1871 r. o godz. 10 
rano przed W Jałow ieckim  Sędzią Delego­
wanym i term in do drugiej publikacji ta k o ­
wych, a  zarazem  przygotowawczego p izy są ­
dzenia rzeczonych dóbr K am ienna Wola na 
dzień 18 (30) Stycznia 1872 r. godz. 10 rano, 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale IV pod Nr. 549 przy ulicy D łu 
giej p rzed  W . Jałow ieckim  Sędzią  delegowa­
nym

Lęcytacja zacznie s ę od sumy rs. 13,411 
kop. 5 jak o  szacunku  w taksie  sądowej przez 
biegłych wynalezionego.

Vadium do licytacji o sta tecznej będzie rs. 
1, 000 .

Antoni Radgowski.
W term inie powyżej oznaczonym  odbytą z o ­

sta ła  druga publikacja  zbioru objaśnień i wa 
runków  sprzedaży debr K»mienna Wola, a 
zarazem  przygotow aw cze przysądzenie, po 
czem w dniu 6 (18j Czerwca 1872 r .  jak o  t e r ­
minie oznaczonym odbytem zostało  osta tecz ­
ne przysądzenie dóbr ziem skich Kam ienna 
Wola i takowe za  najwyżej postąp ioną  sum ę 
rs. 10,100 A rturow i B ardzkiem u Adw okato­
wi przysądzone zostały , a  to na  rzecz M arji 
z G rzegorzew skich K ozłow skie.; gdy jednak  
nowonabywezyui ta warunkom  sprzedaży nie 
dopełniła, B erek  Zylberberg  handlujący  
wierzyciel sumy rs . 700 z procentem  w m. 
Radomiu Guhornji R adom skiej zam ieszkały, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania telicytacyjnego L eona 
Alojzego R otw anda P a tro n a  przy T rybunale 
Cywilnym w W arszaw ie pod 1776a za­
m ieszkałego, obrane m ający, pozyskawszy 
pod d. 22 M arca (3 Kwietnia) 1873 r. świade­
ctwo P isarza  T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie, dowodzące n iedopełnienia  warunków 
sprzedaży przez  M arję z G rzegorzew skich 
Kozłowską, p rzedsięw ziął re licy tac ję  dóbr 
K am ienna W ola na ryzyko tejże M arji Ko­
złowskiej wdowy w Kamiennej W oli Okręgu 
Opoczyńskim  zam ieszkałej.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i 
warunków relieytacyjnych, odbędz e się na 
jaw nej audjeneji T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie w d 29 Październ ika  ( i0  L is to ­
pada) 1873 r. o godz. 10 rauo, w mie scu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie pod J\ś 549 w Wydz IV, a licy ta­
cja rozpocznie się  od J/j części sumy rs. 
10,100 przez M arję Kozłow ską postąpionej. 
lub w razie n iezgloszenia się konkureutów  
od tej sumy ja k ą  zgła-z jący  się zaofi iruie

Sprzedażą re licytacyjną kierow ać będą 
Stanisław Rotwaud A dw okat w W arszawie 
pod Nr. 1777 i Leon Alojzy R otwaud Patron  
w W arszawie pod N r. 1776a zam ieszkali, u 
których też jak  niemniej w Biórze Poilpisa- 
rza  T rybunału  Cywilnego w W arszawie w 
Wydz. IV  bliższe objaśnienia Soiągniętemi 
być moga.

W arszaw a d. 29 Wrzi ś. (11 Paźdz.) 1873 r 
Podpisarz T rybunału , Ł ąck i.

W  terminio powyższym odbytą została pierw­
sza publikacja zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży dóbr Kamienna Wola, a zarazem 
termin do drugiego ogłoszenia i przygotowaw­
c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  w sp o m n io n y c h  d ó b r ,  na
dzień 12 (2 4 j Listopada 1873 r. godzinę 10 ra­
no w Wydziatb IV  Trybunału oznaczony z o ­
stał. Licytacja w terminie ostatecznego przy­
sądzenia lozpocznie się od 2/ ( części sumy rs. 
1U, 100 przez Marję z Grzegorzewskich K ozłow ­
ską pos’ąpionej, lub w razie niezglosacuui się 
konkurentów od takiej sumy jaką zgłaszający  
się postąpi, a  to na risico Marji z Grzegorzew­
skich Kozłowskiej. ( .

Warszawa d. 30 Paźdz. . 11 Listop.) 1873 r. 
Podpisarz Trybunału, Ł ącki,

Termin powyżej oznaczony, dla zaszłych spo­
rów spełzł bezskutecznie, po oddaleniu których 
Trybunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem w 
dniu 10 (22) Czerwca r. U, z illacji zapadłym, 
nowy termin do drugiej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków sprzedaży dóbr Kamienna 
Wola, na dzień 24 Czerwca (6 Lipca) 1874 r. 
godzinę 10 rano w Wydziale IV  Trybunału, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 wyznaczył.

Licytacja W'terminio ostatecznego przysądze­
nia rozpocznie się od '/a części sumy rs. 10,100 
przez Marję z Grzegorzewsaich K ozłowską po­
stąpionej lub w razie nio 'głoszenia się konku 
rentow od takiej sumy jaką zgłaszający się p o ­
stąpi, a to na risico Marji z Grzegorzewskich 
Kozłowskiej.

W arszawa d, 10 (22) Czerwca 1874 r. 
Podpisarz T rybunału, Łącki.

W  terminie po >yższym odbytą została dru­
ga publikacja zbioru objaśuień i warunków 
sprzedaży a także przygoiowawcze przysądze­
nie dóbr Kamienna W ola a zarazem termin do 
ich ostatecznego przysądzenia na dzień 16 
i 28) Sierpnia 1874 r. godzinę 10 rano w miej- 
cu posiedzeń Trybunału Cywilnego w War 
szawio pod N. 54 9 w Wydziale IV  wyznaczony 
został. Licytacja w terminie tym rozpocznie 
s ię o d ł / 3 części sumy rś. 10100 przez Marję z 
Grzegorzewskich K ozłowską postąpionej czyli 
od sumy rs. 6733 k. 33 ’/j lub wrazie niezglo 
szonia się licytantów od takiej sumy jaką zg ła­
szający się postąpi a to na ryzyko Marji z 
Grzegorzewskich Kozłowskiej.

Warszawa d. 1 (4 3) Lipca 1874 r.
Podpisarz Trybunału, Łącki,

Termin powyższy dla zaszłych sporów spełzł 
bezskutecznie, następnie Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem w d. 28 Listopada (10  
Grudnia) 1874 r. z illacji zapadłym termin do 
ostatecznego przysądzeniu dóbr Kamienna Wo­
la na dziuń 2 1 Grudnia (4 Stycznia) 1874/5 r. 
godzinę 10 rano w miejscu posiedzeń Trybu­
natu Cywilnego w Warszawie pod Nr, 549 w 
Wydziale IV  wyznaczył. L icjtacja w termi­
nie ostatecznego przysądzenia rozpocznie się 
od 2/ j  części sumy rs. 10100 przez Marję z 
Grzegorzewskich K ozłowską postąpionej czyli 
od sumy rs. 6733 k. 3 3 l/ s lub w razie niezgło  
szenia się licytantów od takiej sumy jako  
zgłaszający się postąpi a to na ryzyko Marji 
z Grzegorzewskich Kozłowskiej.

Warszawa d. 28 Listop, (1 0  Grud.) 1874 r.
Podpisarz Trybunału, Łącki.

N. D. 7403. W dniu 2 (14) Grudnia r. o. od
gbdziny 10 z rana poczynając i dni następnych 
tak samo, w W.rszawie ua gruncie ni rucho­
mości j\> 16005 rozmaite meble, obrazy, dywa­
ny, atlas geograficzny, lichtarze, parasole, 
gardoroba męzka, spinki złoto z brylantami i 
t. p. przędmmty, oraz około 2,900 ceotoaró v 
żelaza walców go, w tymże dn’u o golzinie  l 
z południa w Warszawie na targu N we Mia­
no  zwanym dwa saruowa-y, w dniu 3 15; 
Grudnia r. b. a-godz. 9 z rana na targu Stare 
Miasto zwinVm, meble, zegar, obrazy, figórki 
gipsowe, waga angielska, cygarnica, tabakier­
ka i zapalniczka srebrno, pierścionek zloty, 
ątnpy, skórpr, rondle, pilica ręczną i t. p., i w 

tym że '3Brn na tymże targU'6-gbdz 11. z rana; 
meble, zegar i warsztnżi stolarski*!, a w d. li 
(18) Grudnia r. b. o godz 10 z rana za 2«l.i 
suą Bramą, meble; bMfrt«i',‘Hłótno, lichtarze i 
£wiceznik m osiężny, wszystko jako prawnie

z a ję te  w d ro d z e  e g z e k u c ji  sąd o w e j, przez p u ­
b lic z k ą  l ic y ta c ję  sprzedane b ęd z ie . .

Warszawa d. 29 Listop. (11 Grnd.) 1874 r.
Napoleon Mierkowski Komornik,

(D ługa Nr. 21.)
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N . L>. 7359. Sąd  Konsystorza Generalnego 

Dyecezji Płockiej.
W sprawie ua sku tek  skargi Gabryeli Ce­

liny dwóch imion z Rychterów Ł ąckiej w 
m ieście P łocku  zam ieszkałe j, datowany 6 
L ipca r. b. przeciwko Ignacem u Łąckiem u 
dymisjowanemu oficerowi W ojsk C esarsko ■ 
Rossyjskich, osta teczn ie  Burm istrzow i m ia­
sta  Zakroczym ia w gubernji Płockiej, nate- 
ra z  z pobytu i zam ieszkania swego niew ia­
domemu, o uniew ażnienie związuów m ałżeń­
skich na dniu 6.(18) t i t r p n ia  1865 r. zaw ar­
tych rozw iniętej, stosowni e do decyzji swąj 
na  dniu 29 C zerw ca (11 L ipcaj r  b. zapa­
dłej.

Po raz trzeci zapozywa wymienionego po­
wyżej Ignacego Łąck ego z pobytu i zam ie­
szkania swego niewiadomego, aby ąię o so b i­
ście w duiu 30 G rudnia (11 S tycznia) 1874/3 
roku  o godzinie 10 z rana, w Sądzie K onsy­
storza Jeneralnego  Dyecezji Płockiej, w m ie­
ście P łocku w domu pod Nr. 55 przy ulicy 
R ynek Kano iczny posiedzenia swe odbywa­
jącego staw ił, dla dania odpowiedzi na zarzu ­
ty przez żonę jego Gubryelę Celinę dwóch 
imion z Rychterów Ł ąc u ą  poczynione, a  to 
pod skutkam i zaoczności.

Płock d, 22 L is to p ad a  (4 G rudnia) 1874 r .  
Sędzia Surrogat,

K anonik K atedralny Płocki.
X. Fr. Grabowski.

X. Pawłowski P isarz Sądu 
K onsystorza Płockiego.

N. I). 7288. Sąd  P olicji Prosty w Pilicy.
W Depozycie Sądu Policji Poprawczej w 

Chęcinach znajdują się w zachowaniu następu­
jące przedmiotu odebrane w posadzie Pilicy od 
Elżbiety Rentel pochodzącej z osady Ogrodzę- 
niu i gminy tegoż nazwiska niewiadomego w ła­
ściciela a mianowicie: Chustka bawełniana 
czerwona w różne desenie, chustka wełniana 
kolorowa w różne kolory, kuftanik kobiecy 
flanelowy czerwony, dwie koszule płucienne 
męzkie, spódnica plucienkowa w zielone centki, 
fartuszek płócienkowy w czerwone centki, ka­
ftanik biały barchanowy kobiecy, spudnico ze 
stanikiem plucienkowa w kratkę czerwoną, 
chustka derowa w czarną i białą kratę, kołnie­
rzyk kobiecy płucienny i jeden kamaszek sku- 
rzany kobiecy, przeto wzywa się właściciela 
powyż wyrażonych przedmiotów aby w prze­
ciągu miesiąca od niniej-zego ogłoszenia przy­
był do Sądu z dowodami usprawiedliwiającemi 
własność takowych, albowiem w przeciwnym 
raaie pr/edm iota te spieniężone zostaną na k o ­
rzyść Skarbu.

Pilica d. 20 Listop. (2 G rudira) 1874 r.
Podsędek Roman Tomaszewski.

N. D. 7105. Sąd Policji Popraw czej w 
Kalwsrji Wzywa Apolonję D eliniha.tys byłą 
m ieszkankę wsi D ow giłajcię gminy K ibarty  
powiatu W otkow yski’igo, obecnie z m ie jsc i 
pobytu niewiadomą, aby w przeciągu jednego 
m iesiąca od daty niniejszego ogłoszenia licząc, 
staw iła się w S ą d z i . d la  ogłoszenia jej wyro­
ku, lub też zawiadom iła o miejscu swego po­
bytu, w przeciwnym bowiem razie postąpio- 
nem z n ią bvdzie podług praw a.

K alw arja d. 8 (20) L istopada 1874 r.

N. I). 7185. Sąd  Policji Popraw czej w 
Kałwa ji. Wzywa E lżbietę  R edęcher daw­
niej we wsi Łankupiany, gminie iŃadniemen- 
skioj powiecie Kalwarj'jskim  zam ieszka łą , a  
obecnie z pobytą niewiadom ą, aby w prze­
ciągu trzech miesięcy, od daty ogłoszenia ni­
niejszego zapozwu, staw iła  się do tłom aczę- 
nia w 8ądz e, ostrzegając ją  przytem , że j e ­
śli w pormenionyra term inie staw ieuum tw a 
uie dopełni, tak  śledztwo przeć wko niej ja  • 
ko i zebr.in e dowodów odbędzie się zaocznie 
a p rzejo  m e będzie m ogła Czynić zarzutów  
przeciwko świadkom i dokum ęut ni. ipń p o ­
dawać jej tylko wiadomych zasad ołirony 

Kalwarju d. 15 (27; L  stopada  1874 r.

N. D. 7248. Sąd Policji Poprawczej w ltaiio- 
iniu. Wzywa S taioslava Łowickiego; admint- 
;t-atOfa ilńbr Iv:7,y-Vo-Wola poprzednio w m. 
WV.razawii? zamioszl-alego, a obecnie z pobytu 
n :ewiadnm*en, *!,y włąspęj sprawie w, p rz e ­
ciągu oni 30 zgłos i s ę to .tutejszego lub naj­
bliższego Sądu lu*? te* zawiadon.il o lersźniej- 
sMun. a wojem za : i-‘ - k ; n - 1, w przeciwnym bo­
wiem razie postąpionem będzie podług prawa.

Radom d. 31 Paź lii (12 L istop .) 1874 r.

LISTY '(łO N fiŻk-  
(Tl/llOKlIWlS JiHOTJbl.

N. D. 7285. >̂4* Policji Poprawczej w L u ­
blinie. W x \ w a wszelkie wia ize policyjne tak 
wojskowe jako te? i j  wilae aby zwróc ły baczną 
uw gę na Józef* K< chn^skieg© syna W o^ieohs 
i Franciszki mi®s*kańca wsi Chm ielnik, gm i­
ny Wojo eebów i Jakuba Szczepańskiego ayna 
Sarola i Marjaony mieszkańca, wsi \ gminy 
Chodel, obudwu z powiatu i gubernji Lubei- 
skjoj, ukrywnrącycn się pr*ed wymiarem kary 
za kradzież i dla tego zb e^lycb z mirjsca za- 
.miea/.kłinia, a wrazie oostrzeftenia ty«-hże nie- 
'om ieszkały dostawić ich najb iższomu Sądowi 
pod stra tą .

Rysopis:
1. Józef Ko-hański b. oficjalista prywatny, 

lat 50, wprost średni, twarz okrą .Ja , włosy na 
głowie, bakeubardoch, wąsach i brodzie ciem* 
no, czoło średnie, oczy siwe, nos ściągły, zna* 
ków szczególnych nio ma, ma żonę Helenę i 
pełnoletniego syna Wojciecha.

2. Jakón Szczepański hyły lokaj, lat 4(3, 
wzrost średni, twarz pociągła bez zarostu, wło­
sy na głowic żółtawe, cz^ło średn>, oczy sza­
re, nos szeroki, znaków szczególnych niema, 
wdowiec ma dwoje dzieci z tych córka Wi- 
ktorja.

Lublin d. 4 (16) Listopada 1874 r.

N. D. 7251. 8ąd Poprawczy w Petrokowie. 
Wzywa wszelkie władze tak cywilno jak  i woj­
skowe nad porządkiem w kraju czuwające aby 
na Franciszka Stolarek, mirszkańca wsi Piro- 
wa, gmiuy Kamińsk, powiatu Pefcrokowskiogo. 
lat 19 liczącego, o kradzież obwinionego, obec­
nie z pobytu niewiadomego, baczrą uwagę 
zwróciły, a wrazie njęcia. tegoż Sądowi tu te j­
szemu lub najbliższemu swego zamieszkani* 
dostawiły

Rysopis jego niewiadomy.
Petroków d 16*(28) Listopada 1874 r.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE

N. D. 7349. D ow ód  a Warszawskiego 
Banku Dyskontowego na złożono tamże kosz­
towności, wystawiony na imię Walentyny W i- 
clilińskioj zaginął, o czem zastrzeżenie w sto­
sownym czasie i miejscu zrobione. Znalazcę 
uprasza się o zwrot takowego do Redakcji ni­
niejszego pisma.

2 — 2 .

JI.o3bOj.eao n,OH3ypoi>, w Drukarni Okręgu Naukowego Wanzawskiego.


